
Ochotnicy
do Zgorzelca!
Komitet Wojewódzki Związ­

ku Młodzieży Socjalistycznej — 
Wydział Młodzieży Robotniczej 
pedaje do wiadomości, że w 
dalszym ciągu przyjmuje zapi­
sy młodzieży, chcącej wyjechać 
na 6-miesięczny okres do pracy 
w Ochotniczych Hufcach Pracy 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej w Zgorzelcu.

Zapisy przyjmują wszystkie 
Komitety Powiatowe i Miej­
skie ZMS w województwie po­
znańskim oraz Wydział Mło­
dzieży Robotniczej KW ZMS 
w Poznaniu do 12 bm.

Aby wyjechać trzeba mieć: 
ukończone 18 lat życia (i do­
wód osobisty), dobry stan zdro 
wia stwierdzony przez lekarza 
i zgodę na 6-miesięczny pobyt 
w OHP.

Możliwości zarobkowe kształ­
tują się w granicy od 800 do 
1.300 zł plus 15 proc, (za fak­
tycznie przepracowane dni ro­
bocze) i premie. Z zarobków 
swych uczestnicy będą płacić 
16 zł dziennie za wyżywienie 
oraz ryczałt w wysokości 70 zł 
miesięcznie za umundurowa­
nie. Bezpłatne jest zakwatero­
wanie, przejazdy kolejowe, 
szkolenie zawodowe, ubranie 
robocze. Praca — przy budowie 
dróg, bocznic kolejowych i do­
mów.

Wyjazd poznańskiej grupy o- 
chotników nastąpi na począt­
ku października.

Filmowcy radzieccy w Warszawie

uroczystą pre- 
produkcji ra-

W związku z 
mierą filmu

W związku z sytuacją w strefie Taiwanu

UJ

Cena 50 gr
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USA za niezwłocznym przedyskutowaniem
kryzysu taiwańskiego

na szczeblu ambasadorów
Konferencja prasowa Duhesa

WASZYNGTON (PAP)
Środowa konferencja prasowa u sekretarza stanu USA 

DuIIesa poświęcona była prawie w7 całości sytuacji w Cieśni­
nie Taiwanu i związanym z tym zagadnieniom politycznym.

WIELKOPOLSKI
Dzieciom

i nam samym
str. 3czytaj

Dulles oświadczył, że rząd 
Stanów Zjednoczonych w śro­
dę rano poinformował rząd 
chiński za pośrednictwem swe 
go przedstawiciela w Warsza­
wie, że skłonny jest do nie­
zwłocznego wznowienia amery 
kańsko-chińskich rozmów na 
szczeblu ambasadorów w celu

skiej Republiki Ludowej. W 
tym Chin kontynentalnych, 
Taiwanu i innych wysp chiń­
skich. Odpowiednie organizacje 
radzieckie otrzymały polecenie 
ścisłego przestrzegania ustalo­
nych 12-milowych granic wód 
terytorialnych ChRL.

przedyskutowania .kryzysu

Delegacja 
parlamentu norweskiego 
gościem Sejmu PRL

Podczas
ostatniej burzy 
40 pożarów!

(Inf. wł.)
Bnrza, jaka przeszła w nocy z 8 '9 

“m- nad Wielkopolską, wyrządz!ła 
Poważne szkody, Z informacji, u- 
Zjskanych w komendach woje- 
iródzkich — MO i straży pożar­
nych wynika, że w rezultacie wy­
ładowań atmosferycznych, powsta- 
*o około 40 pożarów.

Płonęły przeważnie stodoły ze 
zbiorami oraz sterty zboża na po- 
/lch. Najpoważniejszy pożar wy- 
uchł w Bronowie (pow. Pleszew), 

Mzie w miejscowym PGR spło­
ną stodoła. Straty przekraczają 
C’5 min. zł.

Czerwony kur wyrządził także 
Uważne szkody w PGR Siemion- 
<a (pow. Kępno) — 250 tys. zł 
®yaty; Wroczynie (również powiat

Qpno) _ 200 tys. zł; Moszczanie 
(Pow Ostrów) — 200 tys. zł i Sier­
pach (pow. Kościan) — 150 tys.

• Najwięcej pożarów wybuchło 
Powiatach: Nowy Tomyśl, 

strów, Kępno, Konin 1 Koło.
Ogólna suma strat, spowodowa- 
s 20 pożarami, sięga 2,5 min. zł.

Pozostałych 20 wypadkach nie 
żalono jeszcze wysokości strat.

(ak)

dzieckiej „Cichy Don" według 
powieści Szołochowa, przyby­
ła 8 bm. do Warszawy delega­
cja filmowemu radzieckich. W 
jej skład wchodzą: S. Giera- 
simow — wybitny reżyser, rea­
lizator „Cichego Donu" oraz 
odtwórcy głównych ról w tym 
filmie — E. Bystricka, Glebo 
i Z. Kirjenko.

Na zdjęciu E. Bystricka na 
lotnisku Okęcie.

CAF — fot. Stasiak

^9Ólnopo’ska
konferencja
Politechnice Poznańskie!

wł.)
$ Od 2.,—27 bm. odbędzie się w Po 

konferencja katedr dyplo- 
^ubcych Wydziałów Mechanicz- 
reC ^^technik. Program konfe- 

. ^rzew^uie m. >n. powołanie 
Słówne’ i branżowych, wy 

\v.S?en*e referatór problemo- 
Se,Cty otwarci* wystawy prac w 

cbch i zwiedzanie zakładów 
Zen,ysłowych. (1)

Praca w handlu 
czeka na maturzystów

WARSZAWA (PAP)
Handel uspołeczniony czyni 

starania, aby pozyskać do pra­
cy w swych sklepach dobrych 
i odpowiednio przygotowanych 
do zawodu sprzedawców. W 
związku z tym postanowiono 
ułatwić zdobycie zawodu 
kwalifikowanego sprzedawcy 
absolwentom szkół ogólno­
kształcących, którzy nie uczą 
się dalej. Będą oni mogli na 
bardzo korzystnych warun­
kach ukończyć półroczne kur­
sy zawodowe i przystąpić do 
pracy w sklepach branży dro- 
gistowskiej, fotooptycznej, za­
bawka, skiej i kwiaciarskiej.

Wszystkie zarządy handlu 
przyjmują obecnie zgłoszenia 
młodzieży na półroczne bez­
płatne kursy handlowe zorga­
nizowane w ośrodku szkolenia 
MHW w Warszawie. Uczący 
się będą korzystali także z bez­
płatnego internatu i mogą u- 
biegać się o stypendia na wy-
żywienie.

Po pomyślnym ukończeniu 
nauki maturzyści mają zapew­
nioną pracę na stanowiskach 
kwalifikowanych sprzedaw-

taiwańskiego”, a to zgodnie z 
sugestiami premiera chińskie­
go Czou En-laia, wysuniętymi 
w ubiegłą sobotę.

Dulles wyraził nadzieję, że 
rozmowy te będą mogły dopro 
wadzić do pewnego rodzaju 
modus vivendi, które byłoby 
oparte na wyrzeczeniu się uży­
cia siły w Cieśninie Taiwanu i 
na praktycznym wprowadze­
niu w życie zawieszenia ognia 
w tej strefie. Dodał on, że gdy­
by komuniści chińscy wyrazili 
na to zgodę sytuacja uległaby 
zmianie „pod wielu względa­
mi” i prawdopodobnie miałoby 
to dalsze „konsekwencje”.

W odpowiedzi na prośbę o 
bliższe wyjaśnienia sekretarz 
stanu USA oświadczył, że chwi 
Iowo nie chce precyzować o 
jakie „konsekwencje” chodzi,

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Prezydium 

Sejmu PRL przybyła 9 bm. do 
Polski kilkuosobowa delegacja 
parlamentu norweskiego — 
Stortingu. Delegacji przewod­
niczy Nils Honsyald — wice­
przewodniczący Stortingu, prze 
wodniczący grupy parlamen­
tarnej Norweskiej Partii Pra­
cy i redaktor „Sarpsborg Ar- 
beiderblad”.

... prawie 800 tysięcy miesz­
kańców Pekinu wzięło udział 
w potężnym wiecu wyrażając 
swe poparcie dla ostatniego 
oświadczenia premiera Czou 
En-laia i protestując przeciw­
ko ingerencji imperializmu 
amerykańskiego w wewnętrz­
ne sprawy Chin..

CAF — Radiofoto z Pekinu

albowiem 
interesów 
ków” (To 
szeka).

dotyczy to „praw i 
jednego z sojuszni- 
znaczy Czang Kai-

Dulles sprzeciwił się przeka­
zaniu problemu taiwańskiego 
do ONZ.

Raz jeszcze Dulles oświad­
czył, że Stany Zjednoczone 
„nie uznają” decyzji Chin Lu­
dowych w sprawie rozszerze­
nia do 12 mil chińskich wód 
terytorialnych.

W trakcie konferencji Dul­
les poruszył też sprawy7 Bli­
skiego Wschodu. Oświadczył 
on, że sytuacja w Libanie zda 
je się poprawiać, ale jego zda­
niem całkowite wycofanie 
wojsk USA z tego kraju nie 
jest jeszcze wskazane. Nie 
chce on w każdym razie usta­
lać żadnych definitywnych 
planów w tej sprawie.

Dulles odmówił skomento­
wania listu przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Chru- 
szczowa do prezydenta Eisen­
howera, powołując się na po­
niedziałkowe oświadczenie 
rzecznika Białego Domu Ha-
gerty’ego. (Piszemy o tym 
str. 2).

na

Nota radziecka 
tlo rządu ChRL

MOSKWA (PAP)
Rząd ZSRR przyjął do wia­

domości iż będzie w całej pełni 
respektował decyzje rządu 
chińskiego, że szerokość wód 
terytorialnych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej wynosi 12 mil 
morskich oraz że żadne obce 
okręty wojenne i samoloty bez 
zezwolenia rządu ChRL nie 
mogą się znaleźć na wodach 
terytorialnych ChRL i w ob­
szarze powietrznym nad tymi 
wodami.

Rząd radziecki zawiadomił o 
tym rząd ChRL w nocie z 9 
bm.

Rząd radziecki — głosi nota 
w' przedsiębiorstwach han - przyjmuje do wiadomości, 

terenie miast, z ze decyzja rządu ChRL doty­
czy całego terytorium Chiń-dl owych na 

których pochodzą.

Triumfalny występ 
„Mazowsza*4 
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Dwa koncerty w przepełnionych 

do ostatniego miejsca najlepszych 
salach teatralnych Moskwy i po­
nad 10 milionów osób, które obej­
rzały je za pośrednictwem tele­
wizji — oto w skrócie bilans wy­
stępów Zespołu Pieśni i Tańca 
„Mazowsze’4 w stolicy Związku Ra 
dzieckiego.

Występy te zakończył koncert, 
który odbył się 8 bm. W ogrom­
nej, bo liczącej 2000 miejsc, sali 
Teatru Wielkiego. O tym, jakie 
walki' toczono w Moskwie o bile­
ty wstępu na koncert, najlepiej 
świadczyć może fakt, iż kierow­
nik sali Teatru Wielkiego zemdlał 
przed przedstawieniem wyczerpa­
ny do ostateczności dosłownie ty­
siącami telefonów i petycji o do­
datkowe bilety. Twierdzi on, że 
dotychczas nie zdarzyło mu się to 
nigdy w czasie wieloletniej pracy 
na swym obecnym stanowisku.

Odznaczenia 
rolników wielkopolskich 
na Dożynkach Centralnych i 

fłnf. wł.)
W czasie Centralnych Doży­

nek w Warszawie wśród od­
znaczonych złotymi krzyżami 
zasługi znaleźli się trzej człon­
kowie wielkopolskiej grupy. 
Zaszczytne wyróżnienie spot­
kało Władysława Nowaka z 
Łubow^ — wybitnego hodowcę > 
i działacza spółdzielczości mle- ' 
Czarskiej w pow. gnieźnień-j 
skim. Odznaczony także został' 
Wincenty Dąbrowski — długo- ! 
letni przewodniczący spółdziel- i 
ni produkcyjnej w Morownicy 
(pow. .kościański), który przy- > 
czynił się do uzyskania w tym : 
gospodarstwie doskonałych; 
wyników w zarodowej hodowli; 
trzody chlewnej. Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymał również dele­
gat wielkopolskich PGR-ów
brygadzista oborowy Jan
Przybylak z Bodzewka w pow. 
gostyńskim.

Uczestnicy uroczystości Swię 
ta Plonów powrócili bardzo 
zadowoleni z pobytu w Stolicy. 
Zwiedzili Warszawę, byli na 
przedstawieniach w teatrach, 
w cyrku, na występie zespołu 
artystycznego z Krakowa w 
Sali Kongresowej. (emp)

Tragiczna śmierć 
płk, Hynka
Bolesną stratę poniósł 

w nocy z 7 na 8 bm. pol­
ski sport balonowy i lot­
niczy. W okolicach Ko­
ścierzyny (woj. gdań­
skie) zginął tragicznie 
płk Franciszek Hynek, 
wielokrotny triumfator 
międzynarodowych i kra 
jowych zawodów balo­
nowych, zdobywca pu­
charu Gordon-Benneta. 
Płk Hynek wystartował 
z Gniezna na balonie 
„Poznań” w celu odbycia 
lotu treningowego, który 
zakończył się dla niego 
tragicznie. Przypuszcza 
się, że prawdopodobnie 
przyczyną katastrofy by­
ły wyładowania atmo­
sferyczne, gdyż w okoli­
cach tych szalała silna 
burza.

Katastrofa miała miej­
sce 8 bm. po ok. 6 go­
dzinach lotu na skutek 
zapalenia się i wybuchu 
gazu (balon napełniony 
był 2.200 m gazu świetl­
nego). Jak podają na­
oczni świadkowie — ba­
lon zapalił się na niedu­
żej wysokości; zarówno 
górna część powłoki jak 
i gondola balonu są całe. 
Gondola spadła na łąkę 
nie przewracając się. W 
środku gondoli znajdo­
wały się zwłoki Frań-
ciszka Hynka.
płk. Hynka

Smierć 
nastąpiła

ATRAKCJE 
lesiennych Targów Krajowych

Ze sonetu

W pierwszym dniu 
meczu tenisowego 
POZNAN-PRAGA 2:2

Ani organizatorzy ani też dzien­
nikarze informujący o mającym 
się odbyć międzynarodowym me­
czu tenisowym POZNAŃ — PRA­
GA nie przesadzili twierdząc, że
spotkanie to zapowiada nie-
zwykle atrakcyjnie To co widzie­
liśmy bowiem 9 bm., podczas 
pierwszego dnia mfeczu na central­
nym korcie AZS potwierdza w ca­
łej pełni wszystkie zapowiedzi. 
Wprawdzie ■wtorkowym pojedyn­
kom dużo brakuje do najwyższej
klasy tenisowej, ale były one
dzo zacięte

Bohaterem 
czu był bez 
tek. Wygrał

pierwszego dnia 
wątpienia Józef

bar-

me-
Ptą-

on swój pojedynek
w singlu z wicemistrzem Czecho­
słowacji — Bend$, będąc tenisistą 
o wiele wszechstronniejszym i bły­
skotliwszym od dysponującego jedy 
nie silnym serwisem i forhandem 
Czechosłowaka. Ostateczny rezul­
tat tej gry 6:4. 6:4 dla poznaniaka. 
Wielkim popisem klasy Piątką był 
debel, gdzie wspólnie z Gąsiorkiem 
pokonali oni Javorsky’ego i Ben- 
dę 6:4, 6:4.

Piątek zagrał wspaniale. Jego sH 
ne smecze i precyzyjne obrony 

(Ciąg dalszy na str. 2)

(Inf. wł.)
Już w niedzielę nastąpi o- 

twarcie Jesiennych Targów 
Krajowych w Poznaniu, któ­
rych zasięg jest 3-krotnie wię­
kszy, niż podobnej imprezy, od 
bytej na wiosnę br. Poza set­
kami różnych eksponatów z 
przemysłu, spółdzielczości pra­
cy i rzemiosła, zademonstruje 
się na nich więcej maszyn rol­
niczych, a oddzielnie zorgani­
zuje pokaz — sprzedaż zwie­
rząt hodowlanych w Naramo­
wicach.

Tymczasem w poszczególnych 
halach wzrasta tempo pracy przy 
budowie poszczególnych stoisk. 
Jak dotąd, najlepiej przebiegają 
prace przygotowawcze w hali nr 
12, gdzie wystawi swe eksponaty 
spółdzielczość pracy, przemysł 
lekki i -włókien łykowych.

Ciekawie zapowiadają się poka­
zy mody, w których zapowiedzia­
ły swój udział znane domy mo­
dy z NRD, Czechosłowacji. Wę­
gier i Związku Radzieckiego.

Zorganizowany zostanie konkurs 
towarów wysokiej jakości, połą­
czony z rozdaniem nagród w łącz­
nej wysokości 200 tys. zł wśród 
producentów, dbających o -wyso­
ki poziom produkcji rynkowej.

Otwarcie Targów nastąpi w .nie­
dzielę, Każdy będzie mógł je zwie­
dzać (za 5 zł) już w tym dniu, po­
cząwszy od godziny 12. W pozosta­
łych dniach (od 15—24 bm.) Targi 
będą dostępne dla zwiedzających 
przez cały dzień, a więc od godz.

natychmiast na skutek 
uderzenia o ziemię.

Na miejsce tragicznego 
wypadku przybyła spe­
cjalna komisja Minister­
stwa Komunikacji i Ae­
roklubu PRL. Do Ko­
ścierzyny udali się także 
specjalnym samolotem: 
kierownik Aeroklubu 
Poznańskiego — Czar­
necki i kierownik wy­
szkolenia Aeroklubu — 
kpt. Łukaszewicz.

9—18. (1)

Smutny 
rekord wypadków 
na wielkopolskich szosach 

(Tnf. wł.)
W sierpniu br. wydarzyły się w 

Wieikopolsce 183 wypadki drogo­
we, w których zginęło 15 osób, a 
164 zostały ranne. Nigdy jeszcze w 
naszym województwie, w okresie 
jednego miesiąca, nie notowano ta 
l(’ej ilości katastrof. Przed rokiem 

w analogicznym okresie — mie- 
j my 100 wypadków (8 zabitych, 
90 rannych).

W rekordowym, niestety, miesią­
cu, najczęstsze przyczyny kata­
strof, to niestosowanie się do zna­
ków drogowych — 56 i jazda po 
pijanemu — 45 wypadków.

W dalszym ciągu obserwujemy 
zastraszające lekceważenie przepi 
sów. W związku z tym, milicja 
podejmuje różne, często radykal­
ne środki zwalczania anarchii na 
szosach. W ostatnią niedzielę u- 
jawniono np. 306 wykroczeń, w 
tym 22 wypadki prowadzenia po­
jazdu „pod gazem” (wszystkim kie 
rowcom odebrano pozwolenia). 5 
bm., podczas kontroli nocnej, wy­
kryto 51 wykroczeń, z czego wie­
le polegało na nledawaniu zmiany
świateł. <ak)



Po liśde Chruszczowa oło Eisenhowera .NIE" — LUDNOŚCI PARYŻA

Apel dobref woli
I ist premiera rządu ZSRR — 

Chruszczowa cło prezydenta 
USA — Eisenhowera w sprawie sy­
tuacji w Cieśninie Taiwańskiej u- 
derza przede wszystkim łagodno­
ścią tonu. Trudno będzie urzędni­
kom departamentu stanu USA, lu­
bującym się w tego rodzaju prak­
tykach potraktować ten list, jako 
manewr propagandowy.

Dla obserwatorów ostatnich wy­
darzeń na Dalekim Wschodzie naj 
bardziej istotni treść listu premie 
ra Chruszczowa zawiera się w tych 
fragmentach, które apelują do o- 
siągnięcia wzajemnego porozumie­
nia. ,,Pragniemv znaleźć wspólny 
język z wami — pisze Chru­
szczów..., by wspólnym wysiłkiem 
ZSRR, USA, ChRL i innych kra­
jów usunąć powstałe na Dalekim 
wschodzie napięcie;..”

Są to słowa przepełnione pełnią 
wiary w możliwość zagwaranto­
wania pokoju w7 tym rejonie na 
podstawie dobrej woli zain­
teresowanych państw.

Inna część listu, niemniej w o- 
becnej sytuacji ważna, mówi, że 
w razie rozpętania przez Stany 
Zjednoczone wojny przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej — 
Związek Radziecki, wierny swoim 
zobowiązaniom, uczyni wszystko, 
by wespół z Chinami Ludowymi 
bronić bezpieczeństwa obu państw, 
jako że — co jest zupełnie zrozu­
miałe — interesy bezpieczeństwa 
Chin są nieodłączne od bezpieczeń 
stwa ZSRR.

Osobiście uważam*że tę cześć li­
stu traktować należy jako wskaza­
nie do jakich noważnych konse­
kwencji mogłaby doprowadzić nie­
rozważna polityka Stanów Zjedno 
czonych na Dalekim Wschodzie.

W tej sytuacji list premiera rzą­
du radzieckiego, apel, który przyj 
mowany jest z pełnym zrozumie­
niem przez opinię publiczną świa­
ta, może odegrać rolę pożyteczne­
go przyczynku w interesie pokoju 
na całym świecie.

Wypada jednak uświadomić so­
bie fakt, że nie wystarcza tutaj 
dobra wola tylko ZSRR i Chin, ale 
W równym stopniu rozsądek i wo­
la obrony pokoju w kołach rzą­
dzących USA.

Siali Dom liczy na rokowania
Dalsze prowokacje na wodach chińskich

Ponowne ostrzeżenie Czou En-laia
WASZYNGTON (PAP)

W związku z ostatnim listem premiera Chruszczowa do prezyden­
ta Eisenhowera Biały Dom opublikował w poniedziałek wieczorem 
deklarację głoszącą m. in.: Prezydent Eisenhower otrzymał dziś 
rano za pośrednictwem ambasady USA w Moskwie dłuższy list 
od premiera Chruszczowa. Kiedy prezydent przestudiuje dokład­
nie ten list udzieli takiej odpowiedzi, jaką będzie uważał za sto­
sowną. List dotyczy sytuacji, jaka powstała, w rejonie Taiwanu 
i w rejonie Cieśniny Taiwańskiej. Pisano premiera Chruszczowa 
określa tę sytuację jako niebezpieczną. Stany Zjednoczone uznały 
już to niebezpieczeństwo i mają nadzieję, że zostanie ono zmniej­
szone w wyniku podjęcia rozmów na szczeblu ambasadorów między 
Stanami Zjednoczonymi a Chińską Republiką Ludową.

W zakończeniu deklaracja insynuuje jakoby niebezpieczeństwo 
to zostało wywołane przez Chińską Republikę Ludową.

Jak wynika z informacji na­
pływających z amerykańskich 
kół wojskowych, 7 flota USA 
zignoruje ostrzeżenia rządu

Chin Ludowych i w dalszym 
ciągu będzie eskortowała kon­
woje dostarczające broni siłom

Heinrich Hau

czangkaiszekowskim 
rnoy „tak długo, jak 
dzie to konieczne”.

Dowódca okrętów

na Que- 
długo bę

patrolo-

XXI Zjazd
Uchwała plenarnego posiedzenia 

Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego o zwołaniu w styczniu przy­
szłego roku nadzwyczajnego XXI 
Zjazdu partyjnego odbiła się gło­
śnym echem w ZSRR i poza jego 
granicami.

O doniosłości problemów (a są 
to jak wiadomo sprawy -oźwoju 
gospodarki radzieckiej), które bę­
dą omawiane na zjeździe świad­
czy sam fakt zwołania nadzwy­
czajnego zjazdu. Już dzisiaj 
można z całą pewnością powie­
dzieć, że zjazd zajmie się nakre­
śleniem szczegółowych planów do­
ścignięcia i prześcignięcia Stanów 
Zjednoczonych przez Związek Ra­
dziecki w produkcji przemysłowej 
na głowę ludności oraz wytycze­
niem zadań, które pod względem 
ekonomicznym pozwolą narodom 
ZSRR przejść do komunizmu.

Traktat pokojowy 
z Niemcami 
- sprawą pilną

LIPSK (PAP)
W poniedziałek w nowym 

ratuszu lipskim z okazji tego­
rocznych Jesiennych Targów 
Lipskich odbyła się międzyna­
rodowa konferencja prasowa z 
udziałem około 400 dziennika­
rzy.

P. o. premiera NRD Heinrich 
Rau, w swej wypowiedzi jesz­
cze raz sprecyzował stanowi­
sko rządu NRD wobec sprawy 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Zawarcie takiego traktatu w 
związku z istniejącą na świecie 
sytuacją polityczną stało się 
rzeczą pilną. Problem niemiec­
ki jest problemem międzynaro­
dowym — powiedział Rau — 
ponieważ stwarza on kompli­
kacje nie tylko w Niemczech.

Zawarcie traktatu pokojowe­
go z Niemcami stało się tym 
pilniejsze, że zbrojenia atomo­
we Republiki Federalnej stwa­
rzają niebezpieczeństwo dla 
całego narodu niemieckiego.

Rau wyraził pogląd, że dro­
gą prowadzącą do zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami jest stopniowe zbliżenie

wych, Paul Blackbum, gwałcą 
cych wody terytorialne Chiń­
skiej Republiki Ludowej w re­
jonie Cieśniny Taiwańskiej o- 
świadczył, iż okręty znajdują­
ce się pod jego dowództwem 
upoważnione zostały przez na­
czelne dowództwo amerykan 
skie do ignorowania nienaru­
szalności chińskich wód tery­
torialnych i do natychmiasto­
wego odpowiadania na jakikol 
wiek atak ze strony wojsk lu­
dowych.

Agencja Nowych Chin stwier 
dza, iż prowmkacje amerykań-
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RZĄD TUNEZYJSKI 
POSTANOWIŁ PRZYSTĄPIĆ 

DO LIGI ARABSKIEJ
Na posiedzeniu odbytym w dniu 
września* pod przewodnictwem

prezydenta Bourguiby rząd tune-
zyjski postanowił przystąpić 
Ligi Arabskiej.

do

WIZYTA RADZIECKICH
OKRĘTÓW WOJENNYCH

W SZTOKHOLMIE
W poniedziałek w godzinach po­

rannych do Sztokholmu zawinęły 
z wizytą przyjaźni dwa radzieckie

Smiałe reformy zarządzaniu
gospodarką narodową dokonane w

między obu państwami 
mieckimi.

nie-
ol.ręty wojenne krążownik

ZSRR w 
przynoszą 
produkcji 
Radziecki

minionych 4—5 latach, 
poważne osiągnięcia. W 
przemysłowej Związek 

zdołał już wyprzedzić 
kie europejskie

kraje kapitalistyczne. W niektó­
rych tak ważnych dziedzinach go­
spodarczych, takich jak wydoby­
cie rud żelaza, węgla i ropy naf­
towej przemysł radziecki osiąga 
Wyższy przyrost rocznej produkcji, 
niż amerykański. Absolutny przy­
rost produkcji (w liczbach bez­
względnych) jest ciągle mimo to 
mniejszy jeszcze niż w USA.

Wszystko wskazuje jednak, że w 
oparciu o dotychczasowe sukcesy 
przemysł radziecki może i powi­
nien doścignąć, a nawet przewyż-? 
szyć pod względem produkcji na 
głowę ludności gospodarkę USA. 
Twierdzenie takie opiera się prze­
de wszystkim na fakcie niezmier-

Polski węgiel 
dla Austrii

„Oktiabrskaja Rewolucja” i torpe­
dowiec „Odczajannyi”. Jest to 
trzecia po wojnie wizyta radziec­
kich okrętów wojennych w7 Szwe­
cji.

nie wysokiego (od proc.)

WIEDEŃ (PAP)
W poniedziałek 3 bm. zostało 

w Wiedniu podpisane porozu­
mienie w sprawie dostaw- pol­
skiego węgla dla kolei austriac­
kich. Porozumienie zawarto na 
5 lat. Polska pokryje zapotrze­
bowanie kolei austriackich na 
węgiel w 80—90 prcc. Ogółem, 
poczynając od stycznia przy­
szłego roku do 1963 r. włącz­
nie, d .'starczymy austriackim 
kolejom 2.300 tyS. ton węgla.

PRZYGODA HELIKOPTERA
Pismo „Sowietskaja Awiacja” 

informuje o jedynej w swoim ro­
dzaju przygodzie radzieckiego he­
likoptera „K-15”. Helikopter ten 
wskutek defektu silnika zmuszony

skie nastąpiły w kilka zaled­
wie godzin po oświadczeniu 
premiera Czou En-laia, propo­
nującego wznowienie rozmów 
chińsko-amerykanskich w celu 
pokojowego uregulowania kon 
fliktu taiwańskiego. Przepro­
wadzane z całą (premedytacją 
prowokacje u wybrzeży chiń­
skich mają na celu wybadanie 
nastawienia narodu chińskie­
go. Agencja dodaje, iż rząd 
chiński poważnie i dwukrot­
nie już ostrzegł rząd Stanów 
Zjednoczonych i o ile nie usta­
ną dalsze prowokacje, Stany 
Zjednoczone będą musiały 
wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za dalszy rozwój wypad­
ków w strefie Cieśniny Tai­
wańskiej.

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin dono­

si:
Na przyjęciu w ambasadzie 

KRL-D w Pekinie z okazji 10 
rocznicy powstania Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej premier Czou En- 
lai wygłosił przemówienie, o- 
świadcżając m. in.:

„Naród chiński ma pełne 
prawo do wyzwolenia swego 
terytorium odpowiednimi śród 
kami i w odpowiednim czasie. 
Nie będzie on tolerował żadnej 
ingerencji z zewnątrz. Jest to 
niezłomne stanowisko narodu 

. chińskiego, który nie ugnie się 
przed żadnymi prowokacjami.

Cała światowa opinia pu­
bliczna wie — podkreślił Czou 
En-lai — że Taiwan, wyspy 
Penghu i wyspy przybrzeżne, 
takie jak Quemoy i Matsu, są 
terytorium chińskim. To właś­
nie imperialiści amerykańscy 
okupowali terytorium chińskie 
przy użyciu sił zbrojnych... To 
właśnie oni utrzymują swe 
wojska w wielu krajach świa­
ta, by zaspokoić swe ambicje 
terytorialne. Pełne gniewu wo­
łanie: „Precz z wojskami ame­
rykańskimi” rozlega się dziś 
na obszernych terytoriach Azji, 
Afryki i Europy. Obojętne jest, 
że imperialiści USA nazywają 
czarne białym, tak czy owak 
nie mogą ukryć swych prze­
stępstw7 popełnianych w imię 
zaspokojenia własnych ambicji 
terytorialnych przy użyciu siły 
zbrojnej we wszystkich czę­
ściach świata.”

Tmir de Pologne

został do lądowania
niedostępnym 
dów, ani dla 
tował drugi 
typu „*51-4”,

ani
w miejscu 

dla samocho-
ludzi. Sytuację ura- 
większy helikopter 
który uniósł się w

powietrze i dostarczył na lotni' 
sko uszkodzony helikopter „K-15’ 
oraz jego załogę.

przyrostu produkcji w każdym ro­
ku. Ponadto bardzo duże znacze­
nie dla rywalizacji ekonomicznej 
dwóch największych mocarstw 
światowych mają poważne osiąg­
nięcia rolnictwa radzieckiego, uzy 
skiwane głównie dzięki całemu sy­
stemowi reform dokonanych ostat 
nio w gospodarce rolnej; świadczy 
o tym chociażbv prześcignięcie 
USA w produkcji bawełny, oraz 
sukcesy v.r produkcji zwierzęcej.

Problemy te — zapewne oprócz 
także i innych — znajda się na 
porządku dziennym obrad stycznie 
wego zjazdu.

Tematyka zjazdu określa też je­
go charakter; będzie to zjazd nie

Hammarskjoeld
znów w Ammanie

tylko ważnym znaczeniu dla
KPZR, ale w równie ważkim i hi­
storycznym znaczeniu dla całego 
narodu radzieckiego i ruchu rohot-
niczego w ogóle. T. K.

KAIR (PAP)
W poniedziałek sekretarz ge­

neralny ONZ Dag Hammars- 
kjceld przybył z Bagdadu do 
stolicy Jordanii — Ammanu.

Jest to druga wizyta Ham- 
marskjoelda w tym kraju w 
ciągu ostatnich kilku dni. Na­
tychmiast po wylądowaniu se­
kretarz generalny ONZ w to­
warzystwie premiera Rifaia u- 
dał się do króla Husseina, z 
którym przeprowadził dłuższą 
rozmowę.

KSIĘŻNICZKA SZWEDZKA 
NAUCZYCIELKĄ GIMNASTYKI
Księżniczka szwedzka, Brigitta, 

która latem br. zdała egzamin ja­
ko nauczycielka gimnastyki, roz­
poczęła nauczanie dzieci w jednej 
ze szkół stolicy Szwecji. Będzie 
ona prowadziła tygodniowo lekcję 
gimnastyki z około 200 dziećmi. 
Dzieci otrzymały polecenie nazy­
wania księżniczki „froekken” Bri- 
gitt (panno Brigitt).

óSmionógie jagnię
W jednym z kołchozów ałtaj­

skich urodziło się jagnię o ośmiu 
nogach. Dziwnym wybrykiem na 
tury zajęli się uczeni radzieccy.

18 LAT POD LODEM
Policja alnejska znalazła w ma­

sywie Spiegelkogelferner na wyso­
kości 3 tysięcy metrów trupa męż­
czyzny. Okazało się że są to z.wło 
ki pilota niemieckiego bombowca 
typu „Junkers 88’, który rozbił
się-nad Alpami Austriackimi 
października 1942 roku.
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Uwaga Czytelnicy!
Z dniem 15 września upływa termin prenumeraty 

PA-ż.... ^NIK I CZWARTY KWARTAŁ 1958 roku 
dzienników: /

na 
dla

NOWA KATASTROFA 
BOMBOWCÓW 

AMERYKASTSKICłl
W poniedziałek w nocy zderzyły 

się w powietrzu dwa potężne bom 
bowce typu „B-52”. Katastrofa

Głos Wielkopolski
miała miejsce na wysokości 500 
nad ruchliwą szosą. Zginęło 
spośród |5 członków7 załogi.

m
11

„Express
oraz tygodników

„Kaktus"

Poznański Aresztowania
w Wenezueli

Express Sportowy"
u swego listonosza lub

NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z doniesień na-

Prenumeratę zapewnisz sobie .
w urzędzie pocztowym. Przedpłata za abonament miesię'
cznv „Expressu” i „Głosu” wynosi 12.50 zł kwartalna 
37.50 zł: kwartalna za tygodniki „Kaktus” 13. —zł i „Ex- 
press Sportowy” 6.50. zł.

pływających ze stolicy Wene­
zueli — Caracas, gdzie doszło 
ostatnio do nieudanego zama­
chu stanu, w całym kraju pa­
nuje spokój. Policja wenezuel­
ska aresztowała dużą liczbę o- 
sób zamieszanych w spisek.

Rozmowy
Marios-Karamanlis

LONDYN (PAP)
Jak podaje Agencja Reutera, 

arcybiskup Makarios odbył w 
dniu 9 bm. z premierem grec­
kim Karamanlisem rozmowę 
na temat ostatnich wydarzeń 
na Cyprze.

MakarioS oświadczył następ­
nie dKlennikarrom, że wspólna 
polityka kościoła prawosław­
nego na Cyprze i rządu grec­
kiego winna zmierzać do:

1) zapobieżenia wszelkimi
możliwymi 
stronnemu 
tyjskiego 
przyszłości

środkami jedno - 
realizowaniu bry-

planu w 
Cypru;

sprawie

Na zdjęciu: Demonstracja, 
mieszkańców stolicy Francji 
podczas przemówienia dc 
Gaulle*a na Placu Republiki. W 
całej Francji wzmaga się akcja 
przeciwko przyjęciu konstytu­
cji gaullistowskiej.

FOT — CAF

OSA za odroczeniem
rozmow

2) zaapelowania do 
zbliżającej się sesji

ONZ na 
Zgroma-

dizenia Ogólnego o potwierdze­
nie prawa ludności Cypru do 
decydowania o własnym losie.

W poniedziałek i wtorek za­
notowano na Cyprze nową falę 
zamachów i eksplozji. Eksplo­
zje te miały przede wszystkim 
miejsce w wojskowych bazach 
brytyjskich.

Goossens zwycięzcą I etapu
Pierwszy etap XV Międzynarodo 

wego Kolarskiego Wyścigu Do- 
okoła Polski zakończył się zwy­
cięstwem reprezentanta Belgii — 
Goossensa. 187 km trasę, prowadzą 
cą z Warszawy do Białegostoku, 
przejechał on w doskonałym cza­
sie 4.25.55. Drugim na mecie był 
Polak — Fornalezyk.

Zwycięstwo Belga było wysokiej 
klasy. Na 60 km przed metą Goos­
sens zaryzykował samotną uciecz­
kę. Bardzo szybko, mimo boc.. 
nego wiatru, uzyskał ok. 1000 m 
przewagi. Na 20 km przed metą

Start Bielsko 4.28,15; 8) Wierucki 
PC Liege 4.28,15; 9) Geldermans — 
Holandia 4.28,15; 10) Bugalski Le­
gia W-wa 4.28,15; 11) Więckowski 
Legia W-wa 4.28,15.

W ustalonym limicie czasu nie 
zmieścił się zawodnik warszaw­
skiej Gwardii Elek Grabowski. 
Tak więc, w myśl regulaminu, 
musi on wycofać się z wyścigu.

zostawił on swych 
już o ponad 3 min.

Po ok. 2 min. na 
długi, rozciągnięty 
których prowadził

konkurentów

stadion wpadł 
wąż kolarzy, 

reprezentant

Poznań-Praga 2:2
LZS — Bogusław Fornalezyk; on 
też zajął drugie miejsce. Fornal- 
czyk był jednym z sześciu kolarzy, 
którzy na 58 km trasy zainicjo­
wali ucieczkę. Obok Fornalczyka, 
w atakującej grupie znaleźli się 
Kowalski, Pancek, Głowaty, Wil­
czewski oraz kolarz niezależny 
Anglik — Bartrop.

Z naszych czołowych kolarzy, 
poza Fornalczykiem, dobrze spi­

(Dokończenie ze str. 1) 
wywoływały niejednokrotnie bar­
dzo żywo wyrażane uznanie pu­
bliczności. Deblowy partner Piąt-
ka — Gąsiorek ustępował mu, 
przede wszystkim pod względem
taktycznym.

Bardzo ciekawy był drugi sin-

sywali się S. Gazda, Bugalsk
Więckowski, mimo niedawnej kon­
tuzji Kowalski, Karczmarczyk, 
Głowaty, Pancek oraz Wilczewski.

Z kolarzy zagranicznych, obok 
Belgów na czele ze zwycięzcą eta 
pu Goossensem. zwrócili na siebie 
uwagę Holendrzy oraz Jugosławia- 
nin Levacic, kWy wyraźnie gó­
ruje nad swymi rodakami. Anglicy 
w pierwszej części etapu byli do£ć 
agresywni, ale w końcówce nie o- 
degrali poważniejszej roli. Cał­
kiem słabo pojechali Austriacy, 
Francuzi, mimo że zespół ich skła 
Ąe się z samych kolarzy niezależ­
nych oraz reprezentacja NRD.

WYNIKI I ETAPU
1) Goossens — Belgia 4.25,55 (mi­

nus 1 min. bonifikaty); 2) Fornal- 
czyk LZS Myszków 4.28,03 (minus 
30 sek. bonifikaty); 3) Everserta 
— Belgia 4.28.08; 4) Kool — Holan­
dia 4.28,15; 5) Krupiński — Gwar­
dia W-wa 4.28,15: 6) Geszka Gwar­
dia Katowice 4.28,15; 7) S. Gazda

giel: Gąsiorek — Javorsky. Pozna- 
iyak, który .błyskotliwości, świet­
lej technice, finezji i... niedyspozy 
4ji mistrza Czechosłowacji przeciw 
stawił piesłychaną ambicję i wolę 
zwycięstwa — stoczył z Javorskym 
zupełnie wyrównany pojedynek. 
Zagrania Gąsiorka, grającego mo­
mentami jak transie, były tak 
precyzyjne, że wydawało się, iż 
nie próbujący nawet odbierać nie- 
których piłek mistrz Czechosłowa 
cji lekko Gąsiorka... podpuszcza. 
Ostatecznie wygrał Jayorsky 7:5, 
8:6.

Słabiutko wypadła Filipówna, 
która wykazała po raz wtóry sta­
re błędy: brak szybkości i słaby 
start do piłki. Stąd też krótki po­
jedynek i gładka przegrana pozrra- 
nianki z mistrzynią Czechosłowa­
cji Puzejoyą 6:1, 6:2.

WL OFIERSKI

genewskich
WASZYNGTON (PAP)
Podano tu do wiadomości, że 

w nocie przekazanej w ponie­
działek rządowi radzieckiemu, 
Stany Zjednoczone przypomi­
nając jeszcze raz swoją propo­
zycję wszczęcia w Genewie w 
pierwszym tygodniu paździer­
nika rokowań w sprawie zapo­
bieżenia nagłemu atakowi, wy­
rażają nadzieję, iż w najbliż­
szym czasie otrzymają odpcw 
wiedź ńa swoją propozycję za­
wartą w nocie z 31 lipca.

Proponują one jednocześnie 
by rozmowy na temat propo­
zycji amerykańskiej rozpoczę­
ły się nie jak proponowano 
poprzednio w pierwszym tygo­
dniu października lecz w dwa 
miesiące po otrzymaniu odpo­
wiedzi rządu ZSRR. Przesunię­
cie terminu rozpoczęcia roz­
mów uzasadniają one potrzebą 
starannego i dogłębnego przy-t 
gotowania tych rozmów.

Atomowi
Adom i Ewa

GENEWA (PAP)

Jeszcze tylko 2 lata polska 
„Ewa” — reaktor doświadczał-1 
ny w Świerku pod Otwockie111 
— będzie czekać na swego mał­
żonka, z którym mogłaby kró­
lować wszystkim reaktorom 
atomowym świata.

W roku 1960 na jednym z 
przedmieść Sztokholmu r^„ 
pocznie bowiem pracę „Ada 
— reaktor wytwarzający ci - 
pło. Jak podali na konferen J 
genewskiej uczeni szw®^xvS’ 
ma on ogrzewać około 12 y ■ 
mieszkań, a jednocześnie pr 
dukować prąd. }

Pod względem mocy 
przewyższa naszą 2-megato 
wą „Ewę” aż 36-krotnie. , 
nie zapominajmy, że < 
jest tylko reaktorem dośw 
czalnym.

RRMACwnrnu

Do nabycia wewswsłlaó 
aptekach _ 

CSNA 10/0
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Biała pani

chłopakiem! 
A jakże, ło- 
mam z nim 
dzień w ro­
nię starczy-

Co mam z tym 
' Kazik wst łobuz? 
] buz/ Tylko co ja 

■ zrobić? Mąż cały 
iocie/pensji jego

chętnie będziemy pokazywać 
dobre przykłady.

Pamiętajcie: „DZIECIOM I 
NAM SAMYM’1.

Misiaków® podczas 
□ rozmowy wyciera ręce w 

fartuch.
__ A tak panie redaktorze, 

po u nas z ojca na syna prze- 
| chodzi. Teść był kolejarz, mój 
i ^ry tez kolejarz, a i drugie 
I dziecko w kolejowej szkole 

teraz. Tradycja już u nas taka.

loby i ia muszę dorabiać! 
Chłopak pęta się cały dzień, 
fyby przynajmniej w szkole 
siedział lekcje robił, ale tam! 
I kolegami tylko lata, w szko­
le nie ma nic do roboty, jak 
mówi. Nie ciągnie go ta szkoła.

— A gdyby, Panie kierowni­
ku, pomógł Wam zakład pra­
cy chociażby ten w którym 
pracuje na przykład ojciec te­
go Kazika?

— Panie redaktorze! Czy 
mogliby pomóc? Jeszcze jak! 
I nie chodziłoby nam bynaj­
mniej o gotówkę. Widzi pan, 
mamy w szkole na przykład 
drobne remonty sprzętu — mo- 
gliby naprawić ten ^sprzęt ro­
botnicy. Słabiutko wyposażone 
są gabinety — a czy w labo­
ratorium zakładu nie mają zu- 
żytych.lub niepotrzebnych pro­
bówek, retort, palników, wa-

IV a marginesie cytowanych
* rozmów nasuwa się szereg 

uwag, które niechaj posłużą 
nam za argumenty, popierają­
ce akcję. A więc kolejno:

po pierwsze: DLACZEGO?
Stara Misiakcwa wspomnia­

ła o tradycji rodzinnej, w któ­
rej zawód ojca przechodzi na 
syna. Pomijając aspekty natu­
ry fachowej (bo zawsze co 
szkoła ojca, to szkoła) rozwią­
zanie problemu trwałego soju­
szu między szkołą i zakładem, 
sojuszu, w którym zakład u- 
trzymywaJby systematyczny 
kontakt z podopiecznym za­
kładem wychowawczym poz­
woliłoby niewątpliwie na do­
kładne rozeznanie zakła­
du wśród ludzi opuszczających 
mury szkolne i powiązawszy 
zagadnienie to nip. ze stypen­
diami zakładowymi (dla absol­
wentów szkół średnich — przy 
obraniu kierunku studiów 
związanych z pracą w zakła­
dzie dla szkół podstawowych 
— z nauką w szkole zawodo­
wej) w rezultacie rzutowałoby 
na płynność kadr.

Sojusz będzie obustronny. 
Powiązanie obu placówek poz­
woliłoby także na wykorzy-

A z drugiej strony czy w 
wielu zakładach nie niszczeją 
zbędne strugarki i wiertarki, 
po dziedzińcach nie plączą się 
skrawki dykty i desek, nie le­
żą bezużytecznie rury, zwoje 
siatek, odpadki materiałowe? 
Pomyślcie! Jakże pilną i 
wdzięczną pomocą byłoby usu­
nięcie tych braków!

W świetlicach i na koryta­
rzach leży często nieużywany 
sprzęt sportowy, poniewiera­
ją sie zamilkłe radioaparaty. 
Komuż przekazać to wszystko, 
jak nie rwącym się do maj­
sterkowania rączynom naszych 
dzieci?

A może najwdzięczniejszą 
formą pomocy byłaby wasza sta 
la opieka nad wciąż psującym 
się sprzętem szkolnym; frasz­
ka dla fachowców, kłopot — 
niekiedy nie do pokonania — 
dla kierowników szkół. Taka 
pomoc, nie finansowa, byłaby 
przecież właśnie finansową o- 
szczędnością dla szkół, często­
kroć jakże ubogich. Czyż 
zresztą musimy układać re­
jestr form pomocy? W zakła­
dach pracują ojcowie i matki, 
którzy najlepiej wiedzą, czego 
ich dzieciom potrzeba...

Iest wiele innych jeszcze 
spraw, przemawiających 

na korzyść pomocy. Każdą jej

nienek blaszanych i palników 
Zębyspirytusowych? Mają!

tylko ktoś chciał 
ująć...

się tym

stanie 
przede 
n e g o 
kładu.
pewne

dorobku naukowego, a 
wszystkim kultu rai 
szkoły na terenie za- 
Takie byłyby — a Za­
nie wymieniliśmy wiszy

formę, zmierzającą do 
wania wspomnianego 
powitamy z radością, 
strujemy, napiszemy

zbudo- 
sojuszu 
zareje- 
o niej,

— Były już takie 
menty. W zywaliśmy

ekspefy- 
rodziców

takiego chuliganika do szkoły 
■ - bezskutecznie. Łobuzował 
| dalej. Ale zawiadomiono radę 
i zakładową w miejscu ich pra- 
i cy w zakładzie pogadali z oj- 
I Km czy matką — wyskoki sy- 
I Mika jak nożem uciął. Taka 
I pomoc moralno-wychowawcza 
I mogłaby przynieść pożyteczne 
I rezultaty.

Przytoczone powyżej rozmo­
wy są autentyczne. Na temat 
POMOCY SZKOLE PRZEZ 

i ZAKŁAD PRACY powiedzieli 
I nam mnóstwo ciekawych rze-

ro-czy przypadkowi ludzie: 
dzice uczącej się młodzieży, 

| kierownicy sizkół,_ _____  
i komitetów rodzicielskich. „Że- 

। ty tylko ktoś się tym zajął...” 
I Sprawa wymaga zrozumienia 
I Dyrekcji zakładów, inicjatywy 
| załogi, poparcia społeczeństwa

członkowie

i i serdecznej jego troski. Na- 
I wiązanie sojuszu między ro- 
I unikiem i zakładem pracy, 
I walenie niewidzialnej granicy, 
I Która powstaje z chwilą prze- 
1 Broczenia przez ojca progów 
। zakładu — „on, mój syn tam, 
| 11 la pozo staję tu” — uważamy 
I cel, który warto chyba 

osiągnąć.
I .Jętego dziś nasza redakcja 
I ^stępuje z hasłem „Dzieciom 
i nam samym”. Będziemy po- 
। Prz$z łamy gazety nawiązywać 

Postulować i pod- 
r^Ttywać każdą cenną ini- 

^atywę. Gdy zajdzie potrzeba 
skrytykujemy, a równie

Wspólne działanie
f0°n®sdat w gmachu ZW LP2 

sP°tkali się na naradzie 
tiń'e>Óa^cy dzlaiacze Ligi Przyja- 
Wiei vJn.lerza’ Związku Młodzieży 
41, fr oraz Ludowego Zrzesze- 

Sportowego.

W

stkich — korzyści zakładu.
Dlaczego „nam samym”? Po­

stawienie szkoły, poprzez stałą 
pomoc; na wysokim poziomie 
wychowawczym stano­
wiłoby przyczynek do lepszego 
dozoru szkoły nad młodzie­
żą; •wyposażenie gabinetów za­
interesowań roziwiałoby oba­
wy mamy Kazika, której syn 
„nie ma nic w szkole do ro­
boty”. *

Szkota stanowi zbyt poważ­
ny element wychowa w- 
c z y, aby można było ją po­
mijać. Pomoc, którą nieść mo­
żemy szkole poprzez nadz za­
kład pracy będzie stanowić 
potrzebę i naszą własną inicja­
tywę. W jaki sposób rozwinie 
się akcja — tego nie wiemy. 
Pierwszych sygnałów oczeku­
jemy jednak właśnie od ro­
dziców. Dlatego . pomagając 
naszym dzieciom, pomagamy 
sobie samym!

Po drugie: w jaki sposób?
Pomoc może być mata i du­

ża. Taki kolos produkcyjny jak 
Zakłady H. Cegielski Stać na 
poważne inwestycje. Ale i zjed 
noczone wysiłki kilku mniej­
szych zakładów mogą podjąć i 
zrealizować hasło rzucone 
przez Władysława Gomułkę 
„budową szkół uczcijmy Ty­
siąclecie”.

Rozszerzenie tego hasła bę­
dzie drugim naszym postula­
tem.

Innych — wiemy o tym do­
brze — nie stać na poważne 
świadczenia. Do tych zwraca­
my się z apelem o inną po­
moc.

To prawda, ze państwo daje 
szkołom najniezbędniejsze śród 
ki na wszystkie potrzeby, ale 
potrzeby te są niezmierzone. 
Czy zawsze jest dość książek 
w bibliotece? Czy. w pełni są 
wyposażone szkolne gabinety? 
Czy nie za mało jest pomocy 
naukowych? Wiele szkól nie 
jest ogrodzonych i nasze włas­
ne dzieci narażone są ną wy­
padki na jezdniach. Zarówno 
szkoły podstawowe, jak i za­
wodowe odczuwają brak na­
rzędzi i materiałów do robót 
praktycznych...

potraktujemy nie tylko jako 
informację, ale i jako materiał 
służący do zachęcenia innych. 
CZEKAMY NA INICJATYWĘ! 
Pomoc powinna przyjść ze 
wszystkich stron i wierzymy, 
że tak będzie. Pamiętajcie: Po­
moc „DZIECIOM I NAM SA­
MYM” rozpoczęta.’

Andrzej BAJKOWSKI

Książki nadesłane
Lew Kaltenberg — Żołnierz ta­

ty Bema — Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza, Warszawa 1958, str. 
421, cena zł 36,—. «

Antanas Vienuolis — Pawilon 
inteligentów — Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza, Warszawa 1958, 
str. 202, cena zł 17,—.

Wincenty Rapacki (syn) — Ro­
mans Pani Majstrowej — Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza,, War­
szawa 1958, str. 128, cena zł 12,—.

Józef Ignacy Kraszewski — Jasz- 
ka Orfanem zwanego żywota i 
spraw pamiętnik — Ludowa Spół 
dzielnia Wydawnicza, Warszawa 
1958, str. 622, cena zł 41,—.

„Gdy księżyc uśmiechnie się 
pełnią a pobliskie miasteczko 
zapadnie w głęboki sen za­
kłócony tylko chrapaniem noc­
nego wartownika, śpiącego w 
bramie „grodu rajców miej­
skich”, z kórnickiego zamku 
spływa do parku biała pani:” 
normalnie jeden z pięknych 
eksponatów Muzeum Kórnic­
kiego. Chętnie jednak słucha 
się legend. Inaczej patrzy się 
na obraz, z którego oczy białej 
damy chodzą za człowiekiem.

Fot. „Głos”

Halina 
Książka 
str. 174,

Feliks
cjalistycznego

Górska — Ślepe tory — 
i Wiedza, Warszawa 1958, 
cena zł 8,—.
Perl — Dzieje rtichu so-

zaborze rosyj-
skim — Książka i Wiedza, Warsza­
wa 1958, str. 530, cena 22,—.

Rzeka Styczniowa
Któregoś rana zadźwięczał w redakcyjnym sekretariacie 

telefon. Dzwonił PROF. DR ZYGMUNT NOWAKOWSKI, 
poseł Poznania na Sejm. Poinformował nas, że wrócił z 
oficjalnej podróży do Brazylii i gotów jest podzielić się 
z sympatykami „Głosu”, poczynionymi w tym ciekawym 
kraju, obserwacjami. Nie omieszkaliśmy skorzystać z in­
teresującej propozycji. Poniżej przekazujemy Czytelni­
kom relację z odbytej rozmowy, dziękując zarazem za 
nią Panu Profesorowi Z. Nowakowskiemu.

Najprościej będzie jed­
nak zacząć od podró­

ży. Nie potrzebuję pana 
chyba przekonywać, że wia

Latałem sporo w czasie 
wojny, W nocy śpi się 
świetnie w wygodnych fo­
telach. Co prawda stewar-

domość o wyjeździe otrzyj* dessa wręcza każdemu ka- 
małem... na tydzień przed mizelkę gumową, poucza
opuszczeniem Polski. 18 
lipca już lecieliśmy z po­
słem Izydorezykiem „LOT- 
em do Paryża. Tam spotka­
liśmy się z posłem m
Wende rozpoczął swą
relację profesor Nowakow-
ski. W tym składzie
mieliśmy wziąć udział w 
47 Konferencji Unii Mię­
dzyparlamentarnej w dn.
24 lipca 1 sierpnia w

U progu sezonu
Marcinek

i jego nowości/
— Na razie repertuar „Mar­

cinka” pozostaje bez zmiany 
— mówi kierownik artystycz­
ny teatru — p. Joanna Piekar­
ska. — W najbliższej przyszło­
ści grać więc będziemy tylko 
we wrześniu: „Awanturę w Pa 
cynkowie”, poza tym: „Kozioł 
ka-Matołka” i „Ptasie mleko”.

— Słyszeliśmy już coś 
o planach wyjazdowych 
cinka”...

— Tak — podejmuje

niecoś
„Mar-

temat
p. Piekarska — w październi­
ku br. odwiedza Polskę i Po­
znań teatr lalek z Liberea w 
Czechosłowacji. My zaś poje- 
dziemy z rewizytą w pierwszej 
połowie listopada br.

— Pięknie, a jeżeli chodzi o 
dalsze piany repertuarowe...

— Przygotowujemy: „Gęgor- 
ka” — Gerneta i Górewicza w 

: adaptacji Jaremy, „Niezwykły 
i wyścig4’ — Sperańskiego, da­

lej: „Dziadku, zmróź oczko” 
— według Andersena, a tak­
że sztukę radziecką: „Kropkę, 
kreskę i Agnieszkę”. Mamy 
również zamiar wprowadzić na 
scenę serię przygód Marcinka, 
w czym nawiążemy do nazwy 
naszego teatru. Projektujemy 
również wznowić ballady Mic­
kiewicza: „Świtezianka” i „Li­
lie”.

— Słowem, sporo nowości. 
Zauważyłem, że na przedsta­
wieniach dorośli, towarzyszący 
dzieciom, nie nudzą się — prze 
ciwnie, bawią się razem z ni­
mi.

—• Cieszy mnie to; przedsta­
wienia kukiełkowe dla dzieci 
wnoszą w dzisiejsze niespokoj­
ne i trudne życie — element 
świeżości i prawdziwego wy­
tchnienia, za którym tak bar­
dzo wszyscy tęsknimy.

Rozmawiał: MAK

Technika-sięga w glab morza

Czy „Andrea Doria“ zostanie wydobyta?
Jak padała ostatnio prasa, czte­

rech nurków rozpoczęło prace — 
związane z wydobyciem włoskie­
go statku pasażerskiego „Andrea 
Doria”, który 25 lipca 1956 roku

uległ tragicznej katastrofie na A- 
tlantyku. Wrak statku, o wypor­
ności 29 tysięcy ton, spoczywa na 
głębokości 70 m. Czy próba wydo­
bycia jego rokuje jakieś poważ- — 
niejsze szanse powodzenia?

Notatnik 
brazylijski (1)

na pograniczu absurdu

Wsió'Sn zebrania było nawiązanie 
*Ukć Pracy * skoordynowanie wy- 
Refn? W Wychowaniu młodzieży.

Wyglosił sekretarz ZW 
siij Poznaniu — s. Walendow- 

t °Wca Poruszył m. in. spra- 
stów ^nrzenia „Klubów Entuzja- 
cia ^'‘rystyki”, organizowania ży 
dla * Ojcowego i innych zajęć 
ksien °azieżY wiejskiej w okresie 

nno-zimowym.
dyskusji poruszono koniccz- 

^h^udewy ^iektów sporto­
wo n na Wsl szkolenia strzeleckie 
tó^^Pa!a^Y2ac ję szermierki, spor 
*»lty»±ych> ’4czności itp. Poseł 

z"r6c? uwagę na 
dbałość o fizyczny i kul- 

tor . y rozwój młodzieży. Dyrek- 
że ku anat 2 ZW LPZ stv/ierdził, 
Wi FSy z ró$nych dziedzin tech- 
^ytoc Uwagi na UJi bezsprzeczną 
tia SjeZn°^> maJą szansę przyję- 

Ę na terenie wiejskim.

zaPOCzątkowała trwałą 
lis.Pracę “Mzy lpZ, zmw i

(Kast)

Rio de Janeiro.
— Lecieli panowie, oczy­

wiście?
— Tak, czteromotorowym 

„Super - H - Constellation“ 
linii „Air France". Przez 
Madryt i Dakar, 9.240 kilo­
metrów. Średnia wysokość, 
o, widzi pan, poczyniłem 
dokładne notatki: 6.000 m; 
szybkość — 475 km/godz. 
Odlecieliśmy z Paryża o 
16-tej, w Rio lądowaliśmy 

,o 14.30 czasu paryskiego 
(10.30 czasu miejscowego).

— Żadnych emocji, panie 
profesorze?

— Żadnych.

A

jak wypełnić ją błyskawi­
cznie powietrzem; wyjaśnia 
sposób użycia proszku od­
straszającego rekiny, a tak­
że innego, który tworzy na 
wodzie kolorową plamę wi­
doczną dobrze z samolotów 
ratowniczych. Ba, objaśnia 
nawet, że w razie wodowa­
nia maszyna tonie najdłu­
żej 5—7 minut... Ale, pro­
szę pana, co dnia przecież 
tysiące ludzi przelatuje 
Atlantyk. Lotnisko w Rio 
położone jest na samym 
brzegu morza i należy do 
dość uciążliwych dla pilo­
tów.

— Zapewne było jakieś 
oficjalne powitanie?

— Byli przedstawiciele 
naszego' poselstwa z min. 
Chabasińskim na czele. Za­
trzymaliśmy się w hotelu 
„Regente" na Avenida A- 
tlantica, nad samą zatoką 
morską, w słynnej dzielnicy 
Copacabana. Nie zdziwiłem 
się specjalnie, gdy jeden 
z portierów okazał się Po­
lakiem. Pierwsze wrażenia? 
Proszę pana, Brazylia była 
szesnastym krajem, jaki mi 
było danym poznać. Jest 
ona z całą pewnością nie­
słychanie zasobna w boga-

rozumieniu tego słowa. Oto 
na przykład nasi emigranci 
w Paranie sadzą ziemniaki 
3—4 razy w roku, przez o- 
krągłe 12 miesięcy dyspo­
nują warzywami i owoca­
mi, a bydło przebywa wy­
łącznie na pastwiskach. 
Rzeki obfitują w mnóstwo 
ryb. A przecież Brazylia 
jest poza tym krajem kau­
czuku, kakao, kąwy, nie 
mówiąc o bogactwach ko­
palnych. Powiadają w Rio, 
nie bez racji, że co Brazy- 
lijczyk w dzień popsuje, to 
przyroda w nocy naprawi... 
Pewnie, że to przesada, w 
której metaforze zresztą 
jej nie ma; ale powiedze­
nie to obrazuje niesłychaną 
żywotność miejscowej przy-

F. Dumas i L. Maile — jedni z 
najlepszych nurków świata, bada­
jąc wrak wkrótce po katastrofie, 
napotkali na liczne trudności. Na 
głębokości 45 m woda staje się 
tam zimna i mętna. Na głęboko­
ści 70 m temperatura wody wyno­
si zaledwie 6‘ C. Silne prądy pod­
wodne utrudniają nurkowanie.

Jak w tych warunkach można 
marzyć o wydobyciu „Andrea Do- 
rii”? Propozycji było już wpraw­
dzie bardzo wiele, lecz przeważ­
nie — zupełnie nierealnych.

I tak, proponowano np. wprowa 
dzić do wnętrza wraku specjalne 
„balony" z plastyku, które — po 
napełnieniu powietrzem — miały­
by spowodować wynurzenie się 
statku na powierzchnię morza. In 
ni chcieli uzyskać podobny efekt, 
drogą wprowadzenia do wnętrza 
wraku milionów... piłeczek ping­
pongowych.

PLAN IN2. R. MAYERA

rody, której bogactw
człowiek czerpie pełnymi 
rękami

— Rio de Janeiro liczy,
zdaje się, 3 
kańców?

— Dobrze 
dział: zdaje

miliony miesz-

pan powie - 
się. Tego nikt

dokładnie nie wie, nie obo­
wiązuje bowiem w tym 
kraju zasada meldowania 
się. Jest natomiast stolica 
Brazylii na pewno naj­
piękniejszym miastem świa 
ta. Gdyśmy tam przybyli, 
panował okres chłodów. 
Trudno bowiem jakoś na­
zywać go zimą, skoro tem­
peratura nocą utrzymywała 
się powyżej 20 stopni...

Jak pisało przed kilku miesią­
cami „Science et Vie”, wydoby­
ciem wraku „Andrea Doria” za­
jął się przedsiębiorca amerykań­
ski, pochodzenia włoskiego, Ar- 
mando Conti. Założył on specjal­
ne towarzystwo, zatrudniające 12 
inżynierów-specjalistów od spraw 
związanych z wydobywaniem za­
topionych jednostek morskich.

A sama metoda, zastosowana 
przy wydobyciu wraku? Oto, co 
powiedział swego czasu na ten te­
mat naczelny inżynier towarzy­
stwa, R. Mayer (który kierował 
osobiście wydobyciem wielu stat­
ków, zatopionych na głębokich je 
ziorach Północnej Ameryki):

„Ponieważ „Andrea Doria” spo­
czywa zbyt głęboko, by nurkowie 
mogli przy niej skutecznie praco-

Jeden z wspaniałych 
fcgo. Na drugim planie 
n.p.m.).

bulwarów nadmorskich Rio, Bota- 
wierzchołek Corconado (710 m 

Fot. — „Głos”

ctwa naturalne, do 
zaliczyłbym przede 
kim: ziemię, ciepło 
Niech pan weźmie

których, 
wszyst- 
i wodę, 
pod u-

wagę, że ten olbrzymi, bo
liczący 8.516.000 km! 
ma tylko 58 milionów 
ności. Indian w tym 
dobno 1,5 miliona, 13

kraj 
lud- 
po- 
na-

tomiast milionów obywa­
teli stanowią Murzyni.

— Pan profesor wsnnm- 
niał o boTPctwach płyną­
cych z ziemi...

— Miałem na myśli nie­
zwykle sprzyjające warun­
ki wegetacji w najszerszym

— Okolice 
Rio odkryto 
roku?

— Tak, w 
■czym Patokę 
czątkowo za

dzisiejszego 
bodaj w 1502

styczniu, przy 
poczytano po- 
ujście rzeki i

nadano nawet nazwę — 
Rzeka Styczniowa (Rio de 
Janeiro). Miasto wyda je się 
żywcem przeniesione z baj­
ki. Cudowne morze, egzo­
tyczna przyroda, potężne 
wzgórza do tysiąca metrów 
wysokości, szereg tuneli 
pod nimi, kolejek górskich 
i linowych, architektura 
zabytkowa obok superno­
woczesnych realizacji słyn­
nych projektantów, olbrzy­
mi ruch samochodowy. 
Charakterystyczną dla Rio 
jest na wgórzu Corcovado. 
(710 m n. p. m.) potężna, 
60-metrowa, statua Chry­
stusa, iluminowana w no­
cy. Za miastem bezpośred­
nio rozpoczyna się puszcza...

Rozmawiał: Piotr 2YCKI

wrak 
nieść 
kich

zamierzamy podłożyć pod 
łańcuchy oraz liny i pod- 
go za pomocą dwóch wiel- 
transportowców naftowych.

Odbędzie sic to w ten sposób, że 
najpierw wypełnimy wodą morską 
cysterny tych statków, zanurzając
je możliwie głęboko, 
my wówczas łańcuchy 
stępnie — opróżnimy 
wypompowując z nich

Podciągnie- 
i liny, a na 
cysterny — 
wodę. Stat-

ki wynurzą się, unosząc nieco 
kadłub „Andrea Doria”. Urucho­
mimy wówczas silniki i cała na­
przód w kierunku skały podwod­
nej South Davis, 18 mil na pół­
noc.”

„Gdy głębokość morza zmniej­
szy się odpowiednio — ciągnie da­
lej swą wypowiedź inż. R. Mayer 
— wrak na nowo osiądzie na dnie, 
tym razem jednak już nieco pły­
ciej. Rozpoczniemy ten sam pro­
ces zatapiania cystern, podciąga­
nia lin, odpompowywania i holo­
wania. Trzeba go będzie powtó­
rzyć zapewne co najmniej 12 ra­
zy, zanim przetransportuje się 
w rak na głębokość 50 m, gdzie bę­
dą mogli zająć się nim nurko-

Metoda ta wygląda na pozór 
dość realnie. Czy jednak przynie­
sie spodziewane wyniki?

(d. r.)
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Aptek Społecznych

kretnych społecznych zada­
niach, wynikających z aktu­
alnej sytuacji kraju.

J] waga, uwaga, zastęp dłu- nie programu ZHP. jako związ U popisów prosimy na kon- ku, opierającego się na kon- 
rencję prasową”! --- 1
Posłuszni żartobliwemu we-

Mieszkam w sąsiedztwie 
PDT. W dniu dzisiejszym, 
gdzieś między godziną 11 a 
12 dwójka chłopców z ro­
dzicami wyprowadziła ro­
wer młodzieżowy. Całe to 
towarzystwo zatrzymało się 
przy stopniach i zaczęło 
rozpakowywać rower z pa­
pieru.

Opakowanie rzucono bez­
trosko na chodnik. Miałem 
jeszcze nadzieję, że może w 
końcu ktoś z czterech osób 
pozbiera papierki i wrzuci 
do kosza. Niestety, gdy na­
pompowano powietrze do 
kół, wszyscy zadowoleni 
odeszli. Pozostał po nich 
tylko śmietnik.

Dalsze obserwacje: głów­
nymi — hurtowymi dostaw 
cami śmieci są wozy trans­
portu. Z nich przy rozłado­
waniu i przenoszeniu to­
warów gubi się nagminnie 
części zniszczonego opako­
wania. Nikomu z pracowni­
ków transportu nie przyj­
dzie na myśl, że przed od­
jazdem należy po sobie po­
sprzątać. Kolejna niezła 
„baza” papierków, fruwa­
jących po ulicach, to uliczni 
sprzedawcy lodów (choć nie 
oni są tutaj winni). Przy 
pięknej pogodzie, gdy na 
stopniach „okrąglaka” sta­
nie takich trzech sprze­
dawców/, to po paru godzi­
nach chodnik pokryty jest 
słodkimi papierkami.

Wiem, że nie robię żad­
nego odkrycia. Chodzi mi 
jednak o to, by sprawą za­
jęły się i odpowiednie czyn­
niki. Można by np. w szko­
łach prowadzić odpowied­
nie pogadanki. Dla star­
szych przeznaczyć odpo­
wiednią kampanię prasowy, 
np. zdjęcia „na gorącym u- 
czynku”. Wreszcie może 
zastosować skuteczny śro­
dek, jakim są mandaty. Jak 
ostatnio prasa doniosła, me­
todę tę zaczęto stosować w 
Londynie (za rzucony bilet 
tramwajowy na ulicy — 
mandat).

Również i MPO powinno 
w jakiś sposób przyczyniać 
się do utrzymania czystbści 
ulic przez cały dzień. Pro­
ponuję, by w godzinach po­
południowych pracownicy 
tego przedsiębiorstwa za­
opatrzeni w torby oraz od­
powiednie szczypce, zbiera­
li papiery, przywracając 
schludny wygląd miastu. 
Czy coś takiego dałoby się 
zorganizować — może oczy­
wiście odpowiedzieć tylko 
MPO.

Henryk ORSZTYNOWICZ 
Poznań

zwaniu, ustawiliśmy się w 
dwuszeregu, gotowi do raportu. 
I chociaż wielu z nas dawno 
już wyrosło z mundurków har­
cerskich, przez kilka dni po­
bytu na Centralnej Akcji Szko 
leniowej tak wdrożyliśmy się 
do trybu obozowego życia, iż 
zazwyczaj wygodniccy koledzy 
— dziennikarze bez grymasów 
zmywali menażki w jeziorze.

Obozy CAS-u, na które Kwa 
tera Główna ZHP zaprosiła 
dziennikarzy zgrupowały ka­
drę harcerską, a więc człon­
ków komend chorągwi, hufców 
i wybranych drużynowych.

CAS rozbił swe namioty na 
Ziemi Koszalińskiej, w lasach 
nad malowniczymi jeziorami w 
promieniu kilkunastu kilome­
trów. Niejednemu mieszczu-
chowi mógłby wydawać się 
dziwny widok lekarzy, inży- 
nierów, ekonomistów’, nauczy­
cieli i in., którzy nie tylko 
mieszkają w namiotach, myją 
się w jeziorze, gotują i zmy­
wają kotły — lecz także są 
bezwzględnie posłuszni wszy­
stkim rozkazom nadchodzącym 
ze „sztabu generalnego”.

Podstawą tej eksperymental­
nej akcji szkoleniowej były 
obozy i to obozy wzorowe. 
1200 przedstawicieli całej Pol­
ski podzielone na sześć zgrupo­
wań, mających telefoniczne 
połączenia, a najdalej oddalo­
ne obozy „Wiślan”, „Wawel­
skiego Smoka” i „Rzeszów” 
— otrzymały nawet radiosta­
cje. Stałą komunikację zapew­
niał kursujący dwa razy dzień 
nie „tramwaj”, czyli po prostu 
ciężarówka. Poza tym, każde 
zgrupowanie miało przynaj­
mniej jeden samocnód ciężaro­
wy, „Gazik” oraz dysponowa­
ło pontonami, łodziami desan­
towymi, żaglówkami, kajaka­
mi itp.

Prcgram CAS-u składał się 
z trzech zasadniczych tema­
tów: Czego żąda od nas kraj; 
jak powinna pracować druży­
na harcerska; rola hufca. 
Dwa ostatnie zagadnienia słu­
żyć miały wypełnianiu zadań 
punktu pierwszego.

Kierując się tym programem, 
na teren CAS-u wybrano oko­
lice złocienieckie w woj. ko­
szalińskim, stosunkowo naj­
więcej zaniedbanym. Z uchwa­
ły rządowej o aktywizacji tych 
ziem przez rozwój przemysłu, 
rybołówstwa i turystyki wy­
brano zagadnienie najbardziej 
„pasujące” do metodyki harcer 
skiej — aktywizacje turystyki. 
Drużyny harcerskie wyznacza­
ły przeto szlaki turystyczne,

Z przejęciem czyta się o 
tych wszystkich klęskach 
żywiołowych, jakie nawie­
dziły ostatnio nasz kraj. Do 
klęsk powodzi, huraganów, 
dołączyły się jednak i ta­
kie, których skutki częścio­
wo może zmniejszyć właści

o

wa postawa społeczeństwa. 
Chodzi mi o pożary wybu­
chające przy każdej burzy.

W naszej gromadzie Dę­
bowiec, pow. Konin, z ini­
cjatywy Ochotniczej Straży 
Pożarnej, w trosce o zabu­
dowania, postanowiono za­
łożyć w każdej zagrodzie 
odgromniki. Dzielni nasi 
strażacy zebrali po 40 zł 
od każdego właściciela, pie­
niądze odesłali do powiatu, 
otrzymując stamtąd zapew­
nienie, że wkrótce odgrom­
niki znajdą się nad gospo­
darstwami.

Było to przy końcu maja 
br. Do dnia dzisiejszego od­
gromników pie ma.

Dlaczego więc piszecie w 
gazecie, że rolnicy lekcewa­
żą sobie pożąry i nie chcą 
zakładać odgromników? A 
może, tak jak i u nas, w 
innych powiatach urzęduje 
święty Biurokracy?

Genowefa KLIMCZAK
Trudno nie zgodzić się z wy­

wodami czytelniczki. Widocz­
nie w Koninie zapomniano o 
tak pięknym zwyczaju, jak po­
informowanie kontrahenta o 
terminie dostawy. Bo chociaż 
może istnieją trudności w za­
opatrzeniu w odgromniki, to 
poinformowanie o tym miesz­
kańców Dębowca, nie natrafia 
chyba na specjalne trudności.

Przerwij więc milczenie o 
niebotyczny „powiecie”!

Na półwyspie Rękawica, na 
jeziorze Siecino umiejscowił 
się „sztab generalny”. Dwa 
razy dziennie radiostacja 
CAS-u, pracująca na falach 
krótkich 244 metry, utrzymy­
wała łączność z Warszawą. Z 
półwyspu płynęły na falach 
eteru rozkazy. Stąd też na­
czelnik ZHP, Zofia Zakrzew­
ska, kierowała związkiem.

CAS pomyślano jako akcję 
zakrojoną na szeroką skalę. 
Powodem tego przedsięwzięcia 
były trudności Związku Har­
cerstwa Polskiego .wynikające 
m. in. z braku odpowiednich 
form pracy i znikomej liczby 
wykwalifikowanych instrukto- 

harcerskich. Ściągnięto 
więc kadrę z całego kraju, 1-2. Z--

■ malowały znaki na drzewach 
■ i słupach, flotylle wypływały 

w kilkudniowe rejsy. W rezul­
tacie dokonano poprawek map, 
wyszukano połączenia między 
jeziorem Drawskim a sąsied­
nimi, wyznaczono miejsca na 
biwaki i stanice. W wyniku 
tych prac powstanie monogra­
fia rejonu, szczegółowa mapa 
i przewodnik turystyczny po 
ziemi koszalińskiej.

Uczestnicy CAS-u pomagali 
również w żniwach, organizo­
wali dla miejscowej ludności 
ogniska, udzielali pomocy le­
karskiej itp.

W związku z Tysiącleciem 
zorganizowano również pod 
kierunkiem specjalistów szereg 
wypraw archeologicznych, za­
kończonych odkryciem gro­
dzisk oraz ceramiki z X i XI 
wieku. Działalność ogromna i 
pożyteczna nie tylko dla woje­
wództwa. I tak np. z wypraw 
archeologicznych sporządzono 
szczegółowe sprawozdania. Ma 
teriał dokumentacyjny opra­
cują historycy oraz archeolo­
gowie, i na tej podstawie zo­
stanie ułożony plan podobnych 
prac z młodzieżą harcerską. 
Dokładnie opracowano też za­
gadnienia .harcerstwo a szkoła, 
bohaterowie drużyny, konkret­
ny patriotyzm itd. itd. przy 
czym w dyskusjach posługi­
wano Się najnowszymi opraco­
waniami, częstokroć zagranicz­
nymi.

Program CAS-u był obfity i 
właśnie ten ogromny zakres 
i wielokierunkowość wzbudziły

dopuszczał niepełną realizację 
zamierzeń. Przy okazji tej akcji 
spotkali się ludzie o różnych 
poglądach na piacę ZHP, mło­
dzi i starsi. W toku dyskusji 
zaczęły się zarysowywać kon­
tury wszechstronnego progra­
mu. Trzy tygodnie spędzone 
na ziemi koszalińskiej wpoiły 
w uczestników CAS-u przeko­
nanie, że Związek Harcerstwa 
Polskiego opiera się na kon­
kretnych społecznych zada­
niach t nie jest organizacją 
oderwaną.

Czy jednak przy tych kon­
kretnych osiągnięciach — mo­
del CAS 1958 należy powtarzać 
w latach następnych? Chyba 
— nie! Po tegorocznym ustale­
niu głównych założeń harcer­
stwa podobne akcje powinny 
mieć program bardziej szcze­
gółowy i skoncentrowany na 
mniej licznych zagadnieniach 
tak, aby szkolić już wyspecjali 
zowaną kadrę harcerską.
Krystyna SZELESTÓWSKA

Już od dawna trwają intensywne prace przy budowle 
stopni wodnych w górnym biegu Wisły. Ukończono budowę 
stopnia w Przewozie k/Nowej Huty, wykańcza się stopień w 
Dąbiu k/Krakowa oraz w Lączanach. Jednocześnie buduje się 
kanał Łączony — Skawina, który skróci żeglugę oraz dopro­
wadzi wodę do elektrowni w Skawinie. Jednym z etapów 
budewy kanału jest budowa śluzy w Pcdborach k/Skawiny. 
Śluza ta będzie należała do najgłębszych w Polsce (różnica 
poziomów’wody wyniesie około 15 m).

Na zdjęciu: Fragment budowy śluzy w Podborach.
CAF

row

która przez trzy tygodnie 
sierpnia miała wykonać nie 
tylko szereg efektywnych prac 
dla woj. koszalińskiego, lecz 
przede wszystkim czas ten wy­
korzystać na opracowanie no­
wych metod i na sformułowa-

pewne zastrzeżenia grupy 
dziennikarskiej. Na zgrupowa­
niach spędziliśmy kilka dni i 
nieraz do późnej nocy prowa­
dziliśmy dyskuję z doświad-

Miesiąc temu ukazał się ar­
tykuł Czesława Michniaka pt. 
„W Koninie czekają na Go­
dota...” Autor spędził kilka 
godzin w Koninie, zebrał pe­
wien materiał i napisał repor­
taż, mający na celu (chyba) 
ożywienie życia kulturalnego 
w Koninie. Trudno w tak 
krótkim czasie rozeznać spra­
wę, trudno ustrzec się błędów. 
Pozwólmy więc poddać anali­
zie sytuację na odcinku kultu­
ry w Koninie, na podstawie 
stałej i codziennej obserwacji.

C. Michniak podaje, że od 
aktywności miejscowego spo­
łeczeństwa zależy przeistocze­
nie się partykularza w poważ­
niejszy ośrodek życia kultural 
nego. Zdanie słuszne, lecz su­
gerujące równocześnie, że tej 
•aktywności w Koninie nie ma. 
Przyczyna stagnacji w życiu 
kulturalnym, leży gdzie in­
dziej. W Koninie nie ma atmo­
sfery sprzyjającej życiu kultu­
ralnemu. Inicjatywę okazuje 
i działa z samozaparciem, bez 
jakiejkolwiek pomocy, bez 
słowa zachęty czy uznania — 
wielu ludzi. Nie wołają oni 
o środki finansowe, nie wołają 
o nic, bo wiedzą, że nic im się 
nie da. Lecz może łudzą się 
nadzieją, że ktoś kiedyś uściś-

ki dramatyczne. Zorganizował z 
młodzieży grupę Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej, której gotowość i 
sprawność ratunkowa, wysoko ce­
niona jest na eliminacjach. Ob. 
Nowakowski nie jest ani nauczy­
cielem, ani nie ma ukończonych 
kursów k. o. Nie pobiera żadnego 
wynagrodzenia, lecz działa. Daj­
my mu słowo uznania, podajmy 
mu rękę, na co zasłużył.

Kol. Marta Wojnicka nie tak 
dawno została uznana za nie nada­
jącą się do pracy w szkolnictwie. 
Po latach zgodzono się na jej pra­
cę w charakterze sekretarki w Za-' 
sadniczej Szkole Metalowej. Dziś 
jest już znów nauczycielką i pra­
cuje w swym umiłowanym zawo­
dzie. Prosimy obejrzeć jej wdzięcz 
ne akwarele. Zobaczmy jej piękne 
dzieło: kilkadziesiąt oryginalnych, 
własnoręcznie wykonanych kukie­
łek jej pomysłu. Ona reżyseruje 
sztuki kukiełkowe, w których wy­
konawcami i widzami jest mło­
dzież szkolna. Sama prowadzi ory­
ginalną konferansjerkę. Nikt jej 
nie' kazał i nikt nie pomógł. A 
ile walono jej kłód pod nogi, bądź 
traktowano z wzgardliwym ru­
chem ramion — za to, że praco-
wała za darmo!

Opisany przez 
Miejski Zespół 
został przezeń

C. Michniaka 
Dramatyczny 

potraktowany

czonymi harcerzami ko-

91 ofiar w tym roku 
zabrała woda

Od stycznia do 10 bm. w 
Wielkopolsce utonęłoz — jak 
informuje Komenda Woje­
wódzka MO w Poznaniu — 91 
osób. (Dane te nie obejmują 
samobójców). Dla porównania 
warto dodać, że w ub. roku 
utonęło 65 osób. Z analizy nie­
szczęśliwych wypadków na 
wodach wynika, że główne 
przyczyny tkwią z jednej stro­
ny w lekkomyślności kąpie- 
lowiczów i zwolenników śliz­
gawki, a z drugiej — w braku 
strzeżonych kąpielisk i lodo­
wisk. Ponadto obserwuje się 
niejednokrotnie zastraszający 
brak dozoru nad dziećmi. 2/3 
Wszystkich utonięć, których 
ofiarami były dzieci, zdarza 
się nie na wodach otwartych, 
lecz w takich jniejscach, jak 
niezabezpieczone studnie, poi­
dła, gnojówki itp.

Warto dodać, że wodne jed­
nostki milicyjne wyratowały 
w tegorocznym sezonie ką­
pielowym 14 tonących, (ak)

mendantami zgrupowań. O ile 
widoczna na każdym kroku 
działalność turystyczna i spo­
łeczna nie budziła najmniej­
szych wątpliwości, o tyle pra­
ca nad metodyką była dla nas 
niemal nieuchwytna i prawie 
nikt z uczestników CAS-u nie 
umiał jej konkretnie wytłu­
maczyć.

Rozmawialiśmy długo z na­
czelnikiem ZHP, Z. Zakrzew­
ską. Wiele jej wyjaśnień prze­
mówiło do nas — CAS to prze­
cież eksperyment i jako taki

nie im rękę i powie, że dobrze 
robili. Równocześnie marnuje 
się szczupłe fundusze na upo­
sażenia, etaty instruktorów 
bez działalności, kierowników 
domu kultury i świetlic, któ­
re od lat są... w organizacji. 
Z partykularną zaściankową 
zaciekłością broni się wybuja­
łych ambicji, autorytetów w 
myśl zasady, że „jak beze 
mnie, to niech wcale nie bę­
dzie”.

A może parę przykładów?
Kol. Nowakowski mieszka we 

wsi Przyjma, którą trudno nawet 
znaleźć na mapie, taka jest nie­
wielka. Lecz tu, gdzie nie dociera 
ani wysłannik czasopisma, ani nikt 
z „województwa”, czy „powiatu”, 
dzieje się dużo, Ob. Nowakowski 
sam reżyseruje a nawet pisze sztu

MISTRZOSTWA EUROPY 
W SIATKÓWCE

Fragment spotkania Polska— 
ZSRR zakończonego pięknym 
zwycięstwem Polaków 3:1.

CAF — telefoto z Pragi

więcej niż krzywdząco. Człon­
kowie zespołu pracują bez 
wynagrodzenia, tak na stano­
wisku reżysera, aktora, czy 
suflera. Sami dźwigają deko­
racje. Ceny za bilety ? trudem 
pokrywają koszty wynajęcia 
sali, druku plakatów. Aby 
przygotować sztukę, trzeba 
wiele wieczorów ćwiczyć na 
próbach. A nrzecież czas ten 
można zużyć na zasłużony wy­
poczynek, bądź na jakąś do­
datkową pracę zarobkową. 
Czy za ten trud zasłużył zespół 
na epitety rzędu „księgowi z 
żonami”, „amant mający te 53 
lata...”? Nieprawdą jest, że w 
zespole nie ma młodzieży. Co 
najmniej połowa, to ludzie po­
niżej 30 lat. Są na-wet i poni­
żej 20 lat. Zespół ma dwóch 
reżyserów. Ponieważ przygoto­
wanie sztuki na kilka tygodni 
występów, trwa ponad pół ro­
ku, konieczne jest podzielenie 
pracy, inaczej można by wysta 
wić jedną sztukę rocznie. C. 
Michniak nazywa to „tarcia-
mi”, czy „nie bardzo zdrową 
rywalizacją”. Do tej pory za 
wystawienie sztuki „Imieniny 
Pana Dyrektora”, „Pan Dama- 
zy”, „W małym domku” nie 
otrzymali reżyserzy i aktorzy 
— nawet podania ręki, nawet 
poklepania po ramieniu, czy 
słów zachęty. Nie mówi się tu 
o wynagrodzeniu, lecz o ludz­
kim wyrazie uznania za cięż- 

|ką, bezinteresowną pracę. O- 
statnią sztukę wystawiono w 
czerwcu 1957 r. Od września 
1958 r. miano ruszyć z przy­
gotowaniem sztuki „Pani pre- 
zesowa”. Po artykule p. Mich­
niaka nikt nie chce zasłużyć 
na kpinki. Nie chcą oddać swej 
pracy i czasu i „księgowi zżo-, 
nami”, i „amanci po 50-ce”, 
i młodzież, której rzekomo nie 
ma.

Pan Michniak włożył swój 
negatywny wkład w budowę 
ożywienia kultury w Koninie. 
Autor dużo pisze o domu kul­
tury w Koninie. Pojęcie to jest 
ogółowi mieszkańców tego
miasta nieznane. Kto nie 
wierzy, niech zapyta o D. K. 
przechodnia, mLcjanta, dziec­
ko. Dom Kultury po prostu nie 
istnieje i to nie dlatego, źe nie 
ma odpowiedniej ilości sal, 
czy wyposażenia tylko

dlatego, że osoby obsadzające 
etaty instruktorów czy kierow­
nika nie istniejącego Domu 
Kultury, nic nie robią. Ich 
plahem było włączyć do swej 
sprawozdawczości pracę in­
nych. Zaproponowano więc Ze­
społowi Dramatycznemu, aby 
przemianował się na Zespól 
Domu Kultury. Tę samą pro­
pozycję złożono chórowi „E- 
cho”. Ten zamach na samo- 

- dzielne, niedotowane placówki, 
wywołał tylko zniechęcenie 
społeczników. Miał przecież 
na celu wyłącznie podbudowa­
nie sprawozdawczości, aby uza 
sadnić etaty!!!

Artykuł C. Michniaka wy­
mienia działalność Zygmunta 
Bielaja, Jana Sznajdra i in­
nych. Z całym uznaniem nale­
ży podkreślić wielkość zapału 
i inicjatywy, jaką wykazuje 
kierownik biblioteki powia­
towej Zygmunt Bielaj. Oka­
zuje się, że ten kierowca sa­
mochodowy z zawodu, potrafił 
w krótkim czasie nie tylko 
uzyskać opinię zdolnego bi­
bliotekarza, ale i zorganizować 
wystawę amatorskiej twórczo­
ści plastycznej, wystawę prac 
domowych, konkurs fotogra­
ficzny, pisać liczne artykuły,
do prasy itd. Jan Sznajder 
starszy, to zapalony reżyser. 
Jan Sznajder młodszy to u- 
zdolniony malarz-amator.

Podobno w Koninie jest wie­
lu krytykantów, którzy udzie­
lają zbawiennych rad, lecz sa­
mi nic nie robią. Trudno wie­
dzieć o kogo chodzi tu p. Mich 
niakowi.

Czego potrzeba, aby ruszyć 
sprawy kultury w Koninie?

Zwołajcie działaczy, tych 
samych, co kiedyś na tzw. sej­
miku kultury w styczniu 1957 
r. Niech na to zebranie przy­
będzie ktoś z władz i niech ich 
pochwali za to, co zrobili, za* 
chęci, aby dalej działali i za" 
pyta, czego im potrzeba. 
Stwórzmy właściwą atmosfer? 
dla pracy działaczy kultural­
nych. Nie patrzcie z góry na 
nas, jak na wariatów, g°d‘ 
nych politowania, którzy za­
miast robić pieniądze, tracą 
czas i siły rzekomo bezpłod" 
nie. Trzeba coś zmienić'w K°' 
ninie. Przecież zaledwie przed 
paru miesiącami umorzono 
Prokuraturze w Koninie oskar 
żenie Prezydium PRN w Koni' 
nie, żądające ukarania sądow' 
nego... za obronę niszczonych 
zabytków kultury i przyrody.

Ponieważ to trudno zrozu­
mieć — wyjaśniamy: PRN W 
dział Oświaty w Koninie oska 
żył PTTK w Koninie o to, z® 
on wystąpił w obronie rąba* 
nego w roku 1957 zabytkowego 
parku, należącego do fe^° 
Wydziału Oświaty.

Konin nie czeka na Godo a< 
bo Godot... nigdy nie przycho­
dzi. Konin czeka na ludzką a 
mosferę, na przychylne weJ' 
rżenie z góry w dół, a tyni11 
pewno nie był artykuł re°' 
Czesława Michniaka.

Zygmunt PĘCHERSKI

OD REDAKCJI: A może 
biorą i inni? Sprawa jest ® toje 
przedyskutowania, na co cM 
udzielimy swych łamów.



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy i robotników, 3 dekarzy, 
tj zdunów, 6 malarzy i 2 ślusarzy budow lanych 
przyjmie natychmiast do prac na terenie mia- 
sta poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon- 
’towo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Padc- 
rewskiego 7. Warunki płacy wg obowiązują­
cych stawek w budownictwie plus dodatki za 
roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie po­
siadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, po- 
kój 206 przy ul. Paderewskiego 7. K5284
Rębaczy strzałowych, rębaczy, młodszych ręba­
czy. robotników niekwalifikowanych każdą ilość 
_ w pracy dołowej — zatrudni natychmiast 
Kopalnia Węgla Kamiennego „Makoszowy” w 
Zabrzu, ul. Makoszowska 1. Dla zamiejscowych 
kwatery i stołówka odpłatnie zapewnione przy 
kopalni. Dla żonatych zapewnia się mieszkanie 
rodzinne do końca bieżącego roku. Bliższych 
informacji o warunkach płacy i pracy udzieli 
Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych kop. 
Makoszowy, pokój nr 3. Adres pocztowy: Za-
brze 11, Kop. Ma koszowy. K5351
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, ulica 
Wawrzyniaka 43, w Poznaniu przyjmą natych 
miast do pracy: tokarzy, brakarzy samochodo­
wych, monterów silnikowych, ślusarzy samo­
chodowych i podwoziowych, tapicerów, straża­
ków do straży przemysłowej i p. poż. oraz ro­
botników placowych i transportowych. Zgło­
szenia kierować do Działu Zatrudnienia. Poza 
tym przyjmujemy do wykonania dla Zakładów 
uspołecznionych i prywatnych wszelkie prace 
lakiernicze samochodów oraz innych artykułów 
przemysłowych. Zlecenia przyjmuje Dział Zby-
tu. K5367
Mistrza stolarskiego na kierownika warsztatu 
oraz 15 malarzy, 10 murarzy i 5 robotników 
budowlanych zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia Pracy Remontowo-Budowlana „Wilda”, Po­
znań, ul. Przemysłowa 33 — wynagrodzenie we­
dług zasad stosowanych w spółdzielczości. Za­
pewniamy ciągłość pracy w okresie zimowym.

K5370
Ślusarzy maszynowych, monterów silnikowych 
o wysokich kwalifikacjach (co najmniej świa­
dectwo czeladnicze) z praktyką oraz ślusarzy 
budowalnych przyjmie zaraz Baza Sprzętu Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Lą- 
dowo- i Wodno-Inżynieryjnego w Poznaniu-Ju-
nikowo, ulica Nowosólecka. ' K5372
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Wy­
dział Zdrowia w Krotoszynie, ul. Mickiewicza 21 
posiada jeden etat wolny kierownika referatu 
ogólno-administracyjnego. wymagane wykształ­
cenie ekonomiczne wyższe, z co najmniej 2- 
letnim stażem pracy. Wynagrodzenie według 
nowych stawek obowiązujących pracowników
rad narodowych. K5380
Kwalifikowanego traktorzystę z praktyką oraz 
2 pracowników z rodziną do wszystkich prac 
polowych poszukuje Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Radom, stacja kolejowa Połajewo, poczta 
Huta, pow. Oborniki. Mieszkanie zapewnione.

K4970

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
przy Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa 

Wiedzy Powszechnej w Poznaniu 
przyjmują

ZAPISY SŁUCHACZY
do dnia 15 bm„ w sekretariacie TWP Czerwonej 
Armii 69, III piętro, od godz. 8—15 oraz Gar­
bary 24 (Lic. im. Dąbrówki) w godzinach 16—18.

Początek zajęć 15 września br.
K5419

Praca
Gospodyni potrzebna na 
plebanię bez inwentarza. 
Oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
Wg.
1’onioc domowa samo­
dzielna z gotowaniem po­
trzebna na plebanię. O- 
ferty do biura Ogłoszeń, 

l Świerczewskiego 3 dla
Wg.
'uyjmę zdolnego cukier- 
tjika deseranta. Warunki 
do uzgodnienia przy przy­
lotu do pracy. Oferty 
niuro Ogłoszeń, Wroc- 
aw’ Piotra Skargi 20, pod 
nt 8080. K5045
°?rodnik lub pracownik 
0?rodniczy potrzebny za- 
raz do małego gospodar­
stwa ogrodniczego. Wia- 
tomość: Koluszki k. Ło-

ul. Przejazd 6c, Hen- 
ryk Bednarek. K5205

Nauka
korespondencyjne kursy 
"‘■'ęgowości. Informacje: 
poznań 2, skrytka 11 U.

239428
Ł«kcji matematyki zakre- 
su szkoły podstawowej 

chłopca 4 kl. poszu­mię. Dembińska, Wrześ-
Słowiańska 7. 26491g

Kursy tańców — pierwsza 
lekcja: sobota, godz. 17. 
Poznań, Mickiewicza 27 m.
7. 24953g
Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam Poznań, PI. 
Wolności 2, III ptr. w 
podwórzu. 25201g

Kupno
Tabletkarkę dwustemplo- 
wą w stanie dobrym za­
kupimy. Oferty: Wytwór­
nia Chem. „Amina”, Kra­
ków, Tatrzańska nr 8.

K5074

Sprzedaż

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO RYBACKIE 
w Miłosławiu, pow. Września, tel. 16

ogłasza I, II i III PRZETARG '
na sprzedaż
samochodu osobowego marki „Chevrolet” DK, „Fleetmaster’ 

ciągnika marki „Zetor” T-25.
Przetarg odbędzie się o godz. 11 w terminie:

I

II

III

dnia

dnia

dnia

29

13

27

IX 1958

X 1958

— cena 
cena 

— cena 
cena 

— cena

wywoławcza 
wywoł. ciąg, 
wywoł. sam. 
wywoł. ciąg, 
wywoł. sam.

cena wywoł. ciąg.

37.500,—
13.000,—
22.500,—

7.800,—
9.375,—
3.250,—

zł 
zł 
zł 
zł
■1
7.ł

Przetarg II i III odbędzie się w razie niedojścia do skutku 
przetargu poprzedniego. Przystępujący do przetargu obowią­
zani są do złożenia w kasie Gospodarstwa Rybackiego Mi­
łosław wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
najpóźniej w przeddzień przetargu. Pojazdy można obejrzeć 
w okresie 4 dni przed terminem przetargu w siedzibie Go­
spodarstwa w Miłosławiu. K5312

ZAMÓWIENIA 
na dostawę ziemniaków jadalnych 

na okres zimowy 1958'59 r. przyjmuje do 
dnia 20 września 1958 roku, od wszystkich:

1. zakładów pracy do sprzedaży pracownikom; 
2. przedsiębiorstw handlu uspołecznionego;
3. zakładów i konsumentów żywienia zbioro­

wego (lokale gastronomiczne, szpitale, żłobki, 
przedszkola, stołówki itp.).

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
WARZYWA - OWOCE 

DZIAŁ OBROTU ZIEMNIAKAMI
POZNAŃ, ul. Głogowska 218, tel. 641-57 

względnie kierownicy następujących sklepów 
P. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu:

1 przy ulicy Kościelnej 4
2 przy ulicy Garbary 32
7 przy ulicy Dzierżyńskiego 126

17 przy ulicy 27 Grudnia 9
54 przy ulicy Głogowskiej 81 K5356

Zamówienie na dostawę
JABŁEK KONSUMPCYJNYCH
po cenach hurtowych przyjmuje od wszystkich:

1)
2)
3)

zakładów pracy do sprzedaży pracownikom; 
przedsiębiorstw handlu uspołecznionego;
zakładów i konsumentów żywienia zbioro­
wego (lokale gastronomiczne, szpitale, żłób­
ki, stołówki, przedszkola itp.).
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
„WARZYWA-OWOCE” W POZNANIU 
Dział Sprzedaży i Przechowalnictwa

Warzyw i Owoców 
ul. Głogowska 218, telefon 626-63

K5396

Hodowla lisów, duża wzo- ' 
rowo zaprowadzona (woj. 
Poznańskie) urządzenia 
mechaniczne, gospodarcze 
zabudowania, duża ren­
towność zapewniona — 
poszukuje wspólnika ce­
lem współpracy i powięk­
szenia, wkład 220.000,— zł. 
Oferty tylko zdecydowa­
nych Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26166g.____________________ 
Pasiekę sprzedam okazyj­
nie. Pni 12 oraz nowych 
uli także 12 sztuk. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26524g._ _____
Lisy srebrzyste, platyno­
we, niebieskie z licznych 
wykotów w dużym wybo­
rze sorzedaie Zespół Ho­
dowlany, Piątkowo, ul. 
Obornicka 29, poczta Po-
znań 13. 26587g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 20.000 km, cena 
60.000 zł, aparat do wytwa 
rzania wody sodowej, 
nowy, cena 7.000. Olsztyn, 
Bażyńskiego Ę Subocz.

K5049

OD 8 WRZEŚNIA DO 31 PAŹDZIERNIKA

PREMIOWAHA SPRZEDAŻ IESIEHHA

TKANIN
w Sklepach Okazyjne! Sprzedaży MHD
mnmnnrTninnnniriiiiiiiiiiiiiHiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiińiHiiiiiiiuiiiiiiiuiiiiłiiiiiiiiiiiihniiiiiu

Przy zakupie towarów wartości od 200,— zł 
każdy kupujący otrzymuje bezpłatny los, uprawniający 

do udziału w losowaniu nagród.

NAGRODY:
kupon tkaniny fil a fil, kupon gabardyny 
importowanej, kupon bezprocentowej tka­
niny wełnianej produkcji polskiej (nowość),
bluzeczki nylonowe i wiele innych.

Składam podziękowanie 
dr. Plewińskiemu z Da­
masławka za wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby
woreczka żółciowego. Ja-
dwiga Bloch, Starężynek, 
pow. Wągrowiec. 30685p |

ADRESY S K
Garbaty 38,
Strusia 10/11,

LEPÓW:
Dominikańska 35,
Paderewskiego 2,

Wodna 5/6, 
Kraszewskiego 17.

K5447

Podarki praktyczne kom­
plety likierowe, szklanki, 
kieliszki ozdobne zabaw­
ki poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33.

25256g
Wózki głębokie, lakiero­
wane, ceratowe spacerów 
ki oraz dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. 25257g
2 traki — 1 stojący, 1 po­
ziomy i króciaki dębowe 
26 grub. od 0,60—1,60 dług, 
czyste, bale dęb. — 50—60 
—70—80 do 100 mm, dłu­
życe od 5—6 m sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39602p.

oip”'a 8 września 1958 r. zmarła po długich cier- 
L . lach, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
żu?, oc!lalasza matka, teściowa i babcia, prze- 
^wszy lat 72, śp.

z Maćkowiaków

Franciszka Schwani
0<3będzie się w czwartek, 11 bm., o go- 

nie 17, z kaplicy cmentarza w Żabikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

DZIECI r RODZINA
^abikowo, Poznań, Środa. 27419g

ś
eierniP'-’ 9 września 1958 r, po długich i ciężkich 
kramP fłach’ zasn^ła w Bogu, opatrzona Sa- 
^atka* T1' św-> nasza ukochana, najtroskliwsza 
lat 78 'śp ciowa> babka i prababka, przeżywszy

z Krausów Maria Dębisz
nie0]^^ Obędzie się w piątek, 12 bm„ o godzi­

no na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim żalu pozostaje

, RODZINA
nan- 01. Głogowska 170.

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
POWIADAMIA 

że w dniu 9 września br. 
rozpoczęto obowiązujące 

szczepienia psów przeciw wściekliźnie 
Szczegóły tej akcji podano do wiadomości

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODOWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 

w Poznaniu, ul. Albańska 17, tel. 646-17, 642-73

ogłasza

mieszkańcom przy pomocy plakatów. K5431

Chorobę wrzodową 
żołądka i nadkwasotę

LECZY SKUTECZNIE

w tabletkach — Do nabycia w aptekach !

SPÓŁDZIELNIA PRACY Farmaceutyczno-Chemiczna

Poznań, Garbary 96

| OGŁOSZENIA DROBNE b
Samochód „Stoeyer” ka­
briolet na chodzie 19.000,— 
zł. Poznań, Dąbrowskiego
31, garaż 40. 26658g
Wóz.ek koszykowy głębo- 
boki korzystnie sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 51

16. 26664g
Mieszarki 100 i 200-Iitro- 
we, zbiornik prostokątny 
o podwójnej ścianie, ogrze 
wany para lub gorącą wo­
dą, urządzenie do wyrobu 
łyżek, łyżeczek, widelców 
i 30.900 szt. odlewów tych­
że do dalszej obróbki — 
sprzedam okazyjnie. Ofer 
tv 22475 ..Prasa”, Kraków.
Rynek 46.

Lokale

K5296

K5209

Zamiana mieszkań. Biuro 
Pośrednictwa Handlowe­
go, Poznań, Niedziałkow­
skiego 27, tel. 635-65, godz.
9—13. 25664g

Mieszkanie w Szczecinie 3- I 
pokojowe, balkon, I pię­
tro zamienię na 3 pokoje ! 
w Poznaniu lub okolicy. 
Zgłoszenia: Poznań-Juni- 
kowo, Grunwaldzka 352.

26624g

Nieruchomości
Sprzedam spiesznie dom 
na Osiedlu Warszawskim.
Pośrednicy 1 
Oferty Biuro

wykluczeni. 
> Ogłoszeń,

Swierczewskiego 3, 
25860g. _______ _

dla

Domki jednorodzinne, wil­
le, kamienice, parcele, 
gospodarstwa rolne, tere­
ny nadające się na ho­
dowlę poleca — poszuku­
je, udzielając bezpłatnie 
w zakresie swej działal­
ności fachowych i praw­
nych porad Koncesjono­
wane Biuro Handlowe 
„Fortuna”, Poznań, ulica 
Ratajczaka 30 m. 3.

26494g

Każdą ilość płyt chodni­
kowych i krawężników 
ogrodowych natychmiast 
sprzeda Wytwórnia Wyro 
bów Betonowych. Stażyń- 
ski, Nowa Sól. 22 Lipca 11. 
Cena do uzgodnienia.

K5076
Motocykl DKW 125 ccm 
sprzedam. Poznań, ulica 
Biedrzyckiego 17 m. 3.

25800g
Lodówkę elektryczną, po­
jemność 2.00 kg sprzedam. 
Poznań, Szamarzewskiego
28 m. 4. 27359g
Po generalnym remoncie 
samochód ciężarowy ,,Die 
sel Klockuer”, 4 t. sprze­
dam. Warszawa, Złota 77.
Szumowski. K5159
Tchórzo-fretki ciemne 
sprzedam. Koszalin, Że­
romskiego 2, Smiśniewicz. 
 K5174 
Kamień do wypalania 
wapna oraz budowli wa­
gonowo poleca Gospodar­
stwo Rolne „Wanielów- 
ka”” Częstochowa, Złota 
41. K516O

1 3.

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, wygodami, wy­
łączone spod kwaterunku 
— kupię również do re­
montu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 26526g.
Nowa Huta — superkom- 
fortowy pokój z kuchnią 
— zamienię na większe, 
samodzielne, superkomfor 
towe mieszkanie w Pozna 
niu. Oferty 22104 „Prasa”, 
Kraków, Rynek 46.
________ __ _______ K5093

Zamienię komfortowe 3- 
pokojowe mieszkanie z 
kuchnią, balkonem, du­
żym holem i łazienką w 
śródmieściu na 2 pokoje 

i z kuchnią i jeden osobnv 
i pokój wzgl. pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 26606g.
Warsztat zabawkarski
drzewny z napędem elek­
trycznym kompletny oka 
zyjnie sprzedam. Maj, Po 
znań-Smochowice (kieru­
nek Krzyżowniki) Lubow
ska 27. 26644g

Dnia 4 września 1958 r. zmarł nasz najdroższy 
tatulek i dziadziulek, śp.

mgr inż. Augustyn Sanek
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza sołackiego.

W nieutulonym żalu pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKI

Dnia 9 wrżeśnia 1958 r. zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, nasz 
ukochany ojciec, dziadek, brat, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 64, śp.

Józef Frank
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w piątek, 

12 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na
Junikowie.

27HSg

Stroskana
2ONA Z CÓRKĄ 1 RODZINĄ

1

Willę jednorodzinną całą 
wolną przy tramwaju par 
celę przy Ostroroga — 
bliźniacza zabudowa — 
zatwierdzone plany, ma­
teriał budowlany 200.000 zł 
poleca Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 26433g
Sprzedam willę piętrową, 
sklep, ogród w Luboniu 
ogółem 1440 m5. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 

i czewskiego 3 dla 26613g.

2 ha sadu na pszczelar­
stwo, hodowlę, blisko 
Poznania, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26555g.________ _
Sprzedam pilnie dom w 
centrum miasta Koła. 
Mieszkanie i lokal han­
dlowy dla nabywcy wol- 
n-r zaraz. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 30471p.
Willa komfortowa na Wy-
brzeżu, 
dowli 
rek od

możliwość 
lisów i 

właściciela

ho- 
no- 
na

sprzedaż. Reda — Ciecho- 
cino, Nowa 9, Sachare- 
wicz. K5393

Lekarskie
Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych wene­
rycznych powrócił. Po­
znań, Matejki 51 (przy Par
ku Kasprzaka) 23671R
Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka-
niu. 25110g
Nędzyńska — lekarz-den- 
tysta wróciłam, przyjmu­
ję. Poznań, Ratajczaka 30, 
I piętro, tel. 28-71.

26099g
Wróciłem dr Konrad Mos 
Sakowski, Poznań, Matej­
ki 60 m. 5, przyjmuje od
godz. 10—12 15—16,30,
prócz środy, soboty.

26543g

Różne
Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania poleca Wypoży­
czalnia, Poznań, Dzier­
żyńskiego 61. 24652g

Domek jednorodzinny, czę 
ściowo wolny — w Weso­
łej pod Warszawą — pil­
nie sprzedam. Kowal- 
czewska, Warszawa, Ra- 
szyńska 58 m. 52. K5412
5 ha pszenno-buraczanej 
ziemi 12 km od Leszna z 
powodu wyjazdu korzyst­
nie sprzedam. Oferty Wi­
told Lipny, Gniezno, 
Rooseyelta 33. 30884p

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Miekie 
wieża IX J4757g 
Piece kaflowe, projekty, 
obliczenia należytej wiel 
kości i przebudowa pie­
ców na nowoczesne — 
oszczędnościowe. Piecyki 
i kuchenki przenośne no 
cenach zatwierdzonych 
przez WKC. Poznań, ulica 
Kościuszki 109 m. 3, telef.
10-38. 2?027g

Dnia 8 września 1958 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, śp.

Helena Reimann
b. długoletni sekr. Sądu Pow. dla m. Poznania.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm., 

o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
Rada Miejscowa i Pracownicy

SADÓW W POZNANIU 27356g

W dniu 9 września 1958 r. zmarł, nasz współ­
pracownik i kolega, śp.

Józef Frank
magazynier PGR Baranowo.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­
nego pracownika.

Rada Zakładowa
i Współpracownicy

Kierownictwo
27417g

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie przeróbki instalacji elektrycznej 
siły i światła na terenie Stacji Okręgowej nr 8 
w Poznaniu przy ul. Albańskiej 17

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferenci mogą zaznajomić się z zakresem ro­
bót w Okręgu TOS, Poznań, ul. Albańska 17 w 
godz. 8—10.

Termin wykonania prac — 15 listopada 1958 r.
Oferty w zalakowanych kopertach zawierające 

kosztorys, należy składać w Okręgu — Poznań, 
ul. Albańska 17 w terminie do dnia 16. IX. 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18. IX. 1958 r.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.K5401

CUKROWNIA „SZAMOTUŁY” P. P.
SZAMOTUŁACH, ul. Wojska Polskiego 4

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż 4 koni roboczych oraz
2-latka źrebaka 

klacz kasztanowata 
wałach kasztanowaty 
wałach kasztanowaty 
klacz kasztanowata 
klacz kasztanowata 
jałówka czarno-gran. 
woleć czarno-gran.

i 2 szt. jałowizny.
lat 14, cena wywoł. 8.009 zł
lat 
lat 
lat 
lat 
lat 
lat

8, cena wywoł. 8.000 zł
3, cena wywoł. 10.000 zł
3, cena wywoł. 10.000 zł
2, cena wywoł. 9.000 zł
2, cena wywoł. 5.000 zł
2, cena wywoł. 4.000 zl

Przetarg ustny odbędzie się dnia 20 września . 
1958 r. w lokalu przedsiębiorstwa.

Gdyby I przetarg w powyższym terminie nie 
odbył się, II przetarg odbędzie się 4 października 
1958 r., a III przetarg odbędzie się 18 paździer­
nika 1958 r.Inwentarz omawiany obejrzeć można codzien­
nie między godziną 7 a 15 w miejscu przetargu.

Wadium w wysokości 10 ’/« ceny wywołania na­
leży wpłacić najpóźniej na jeden dzień przed 
terminem przetargu w NBP O/Szamotuły — 
konto nr 1223-6-156. K5374

GNIEŹNIEŃSKIE MIEJSKIE PRZEDS. 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

t w Gnieźnie, ul. Tumska 3
o głąs z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących prac:

Pobudowanie parterowego budynku przemy­
słowego o kubaturze ca 2.300 mi z równocze­
snym wykonaniem instalacji elektrycznej siły 
i światła, pary przemysłowej, wody ciepłej 
i zimnej, kanalizacyjnej i gromochronowej.

Część budowlanych materiałów dostarczy zle­
ceniodawca.

Termin wykonania robót — do 31. XII. 1958 r.
Oferty można "składać w siedzibie inwestora 

do dnia 20. IX. 1958 r. z zaznaczeniem na koper­
cie: „Przetarg na roboty budowlano-montażo­
we”.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 
wglądu u inwestora — Dział Techniczny.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
< K5408

Farbowanie - uszlachet­
nianie skór baranich, kró 
liczych oraz wszelkich in­
nych na kolor popielaty, 
brązowy i czarny wyko­
nuje Farbiarnia futer, Po 
znań, ul. Mostowa 26. 
_____________________ 25865g 
Wypożyczalnia eleganc­
kich sukień ślubnych, wie 
ozorowych, welonów, na­
kryć do chrztu — Poznań,

Wypożyczalnia eleganc­
kich ubrań, sukien ślub­
nych, balowych oraz we­
lonów. Poznań, Paderew-
skiego 1/4. 25738g

Matrymonialne

Sikorskiego 35. 24287g
Suknie ślubne, balowe, ny 
łonowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, ubra 
nia poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 61. 25483g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy maszynek — igieł. 
Firma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 26098g

WHM8

Kawaler rencista lat 66 
pozna samotną panią po­
siadającą mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26517g._______________ ____  
Wdowiec, lat 48, religijny, 
sytuowany, handlowiec, 
poszukuje kulturalnej pan 
ny lub wdowy, która 
zajmie się domem i wy­
chowa troje sierot. Mał­
żeństwo niewykluczone. 
Zdjęcia mile widziane, 
których zwrot i dyskrecja 
zapewnione. Poważne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26444g.

t
Dnia 10 września 1958 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., -nasz' kochany, dobry ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Jan Klerycki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o godzi­

nie 10,30 z cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI, SYN Z RODZINĄ
Poznań, Wrocław. 27362g

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.



Szamotuły
zapraszają

m sobotę, 13 bm. b godz. 12 
’’ w południe, trębacze na 

Ratuszu w Szamotułach ode­
grają uroczysty hejnał, aby 
wszem wobec dać znać, iż roz­
poczęły się „Dni Szamotuł*’. 
Będzie to już po uroczystej se 
sji Miejskiej Rady Narodowej.

„Dni Szamotuł" — to już tra 
dycja. Pierwsze zorganizowa­
no w r. 1956. 
doświ ad czen i a 
program.

W sobotę o

Stąd też więcej 
i coraz lepszy

godz. 16 odbę-
dzie się zlot harcerski i wie­
czorem ognisko harcerskie na 
placu kiermaszowym.

W niedzielę — zjazd gwiaź­
dzisty motorowców powiatu, 
dożynki, wyścig kolarski z u- 
działem kolarzy woj. poznań­
skiego i woj. zielonogórskde-

Jesienne Targi Krajowe w 
Poznaniu będą dużą atrakcją 
dla mieszkańców wsi, gdyż 
zaprezentują 110 typów ma­
szyn rolniczych. W Naramowi- 
cacn zaś odbędzie się pokaz 
zwierząt hodowlanych.

Maszyny były zresztą przed-
miotem licznych
handlowych na

transakcji 
Targach

go,
W 

na“ 
rek

biwak harcerski, zabawa, 
poniedziałek — „Ballady- 
w Domu Kultugy, we wto 

„Wesele Szamotulskie”;

Wiosennych. Jednakże charak­
ter obecnej ekspozycji jest 
nieco inny. Chodzi tutaj o 
zbliżenie handlu do indywidu­
alnego nabywcy i zapoznanie 
rolników z pełnym asortymen­
tem maszyn rolniczych. Wśród 
wystawionych obecnie ekspo­
natów większość stanowić bę­
dą maszyny z trakcji konnej, 
ale obok nich znajdować się 
też będą i nowości. Na uwagę 
zasługuje m. in. dwurzędowa

w środę — wieczór rozrywko­
wy w Młodzieżowym Klubie; 
w czwartek — zebranie pozn. 
komitetu Frontu Jedności Na­
rodu. poświęcone Tysiącleciu i 
prelekcja o historii miasta; w 
piątek — mieszkańcy dyskutu­
ją o planie zagospodarowania 
miasta; w sobotę —jeszcze raz 
„Wesele szamotulskie" i cap­
strzyk strażaków, obchodzą­
cych 80-lecie swojej organiza­
cji. W niedzielę (21 bm.), mia­
stem zawładną strażacy: urzą­
dzają defiladę, spotkania, bę­
dą się popisywać na Placu 
Kiermaszowym, tam pod wie­
czór zabawa. O godz. 23 sztuez 
ne ognie zakończą „Dni Sza­
motuł’*.

kopaczka ciągnikowa do ziem­
niaków z Zakładów w Strzel­
cach Opolskich, młocarnia 
wąskomłotna, czyszcząca z Le­
wina Brzeskiego, silniki spa­
linowe większej mocy, kopacz­
ki konne, sortowniki itp.

Podobnie jak na Targach 
Wiosennych sprzedażą -wszyst­
kich maszyn rolniczych, be­
czek z rozlewaczami do pły­
nów czy wozów gospodarskich, 
zajmować się będzie biuro Za­
kładu Handlu Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni w Poznaniu. Zakład ten 
przygotował do sprzedaży róż­
ne nowe typy maszyn o war­
tości 4 min. zł. Mniejsze ilości 
sprzętu rolniczego wystawią 
także WZGS-y i PZGS-y z 
innych województw.

Zakład Handlu również zbie 
rał będzie opinie i uwagi 
zwiedzających o wystawio­
nych maszynach, aby przeka­
zać je konstruktorom.

Celem pokazu hodowlanego 
w Naramowicach jest zade-

Do osób 
posiadajqcych...
DO OS0B, POSIADAJĄCYCH 

DOKUMENTY I AKTA, ZWlĄ. 
ZANE Z DZIEJAMI WIELKO­
POLSKI, APELUJEMY, ABY 
PRZEKAZAŁY WZGLĘDNIE 
SPRZEDAŁY JE ARCHIWUM 
PAŃSTWOWEMU W POZNA­
NIU (UL. 23 LUTEGO 41/43) 
LUB PRZYNAJMNIEJ UMOŻ­
LIWIŁY SFOTOGRAFOWANIE 
TYCH MATERIAŁÓW, A TO 
CELEM UDOSTĘPNIENIA ICH 
PRACOWNIKOM NAUKI DLA 
BADAN HISTORYCZNYCH.

W SZCZEGÓLNOŚCI CHO­
DZI O MATERIAŁY, DOTY­
CZĄCE POWSTANIA WIEL­
KOPOLSKIEGO 1918/1919 R., 
STRAJKÓW SZKOLNYCH 
1906/07 R„ CECHÓW, SZKÓL I 
WSZELKIE INNE MATERIA­
ŁY ARCHIWALNE, KTÓRE 
POSIADAJĄ HISTORYCZNE 
ZNACZENIE POLITYCZNE, 
SPOŁECZNE, GOSPODARCZE 
I NAUKOWE.

dyrektor Archiwum 
DR CZ. SKOPOWSKI

Pow. białogardzki woj. koszalińskiego jest powia­
tem typowo rolniczym o dużym zalesieniu. Ponadto 
dużą zaletą powiatu jest jego dogodne położenie w po­
bliżu miasta wojewódzkiego Koszalina oraz rozbudo­

wującego się Kołobrzegu. Połączenia komunikacyjne 
w pow. białogardzkim należą do najlepszych w woje­
wództwie. Krzyżują się tu linie kolejowe Gdynia — 
Szczecin i Kołobrzeg — Poznań, oprócz tego powiat,

rzeczka. Najbliższa stacja ko­
lejowa Tychowo odległa o 12
km. Przystanek PKS w 
ległości 2,5 km. Do szosy 
mtr. Koszt odbudowy ok. 
tys. zł.

od- 
600 
700

monstrowanie 
sztuk zarodowych 
nie ich rolnikom, 
stawionych tutaj 
150 buhajów, 50

najlepszych 
i dostarcze- 

Ogółem wy- 
zostanie ok. 
jałowic, 170

ma rozbudowaną sięć linii 
torową.

autobusowych i kolej wąsko-

Smęcin. 30 pokoi. Malowni­
cze położenie w parku łączą­
cym się z lasami. Małe jezioro.

To tylko najważniejsze punk 
ty programu. Przez cały czas 
będzie czynna wystawa ksią­
żek o tematyce regionalnej w 
Powiatowej Bibliotece, wysta­
wa obrazów plastyków w 
Muzeum, wystawa rzemiosła w 
świetlicy Prezydium PRN i wy 
stawa fotografiki „Piękno Zie­
mi Szamotulskiej*’.

Szamotuły zapraszają wszyst 
kich miłośników regionu do 
siebie. Warto je odwiedzić...

(W)

W Osówku czeka na uru­
chomienie obiekt po młynie 
wodnym. Tama zniszczona. 
Stan budynku dobry. Odleg­
łość od stacji kolejowej 5 km. 
Szosa na miejscu. Koszt odbu­
dowy młyna około 500 tys. zł. 
W wypadku wykorzystania 
obiektu na inne cele przemy­
słowe, ' np. przetwórstwo owo-

spodarczego w Białogardzie, 
ul. 1 Maja 18.

Najbliższa stacja
Tychowo odległa o
Przystanek PKS na
Koszt odbudowy ok.

cowe czy warzywnicze, 
na by go odbudować j 
szym kosztem.

W Bysinie także jest 
po młynie wodnym w 
dobrym. Bez żadnych

, moż- 
mniej-

obiekt 
stanie 
urzą-

dzeń. Na miejscu stacja kolei 
wąskotorowej i główna szosa
Białogard Połczyn Zdrój.

Uwaga studenci!
Studenckie Biuro Pośrednictwa 

Pracy „Marysieńka*’, poszukuje 
studentów, pragnących pracować 
na terenie MTP w charakterze 
strażników w okresie Jesiennych 
Targów Krajowych.

Praca zaraz. Zgłoszenia do Rady 
Uczelnianej ZSP Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza — Poznań, aleja 
Stalingradzka 24, pokój 1, codzien­
nie w godz. od 10—13, tel. 32-18.

Koszt odbudowy ok. 200 tys.
zł. Obiekt nadaje się na 
twórstwo owocowe lub 
produkcję przemysłową.

W Rościnie obiekt po

prze- 
inną

elek-
trowni wodnej ma powierzch­
nię ok. 400 m kw. Stan dobry. 
Nadaje się na wielki zakład 
chemiczny. Odległość od stacji 
kolejowej w Białogardzie — 
6 km. Szosa na miejscu.

Informacji udzieli Powiato­
wa Komisja Planowania Go-

Wrzesień

11
czwariek

Imieniny
Jarka, 

Teodory

torem — Kazimierz Rudzki; \
22.30 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55,F
16, 19, 21, 23; F

Telewizia f

Teatry

18 — Tele-Rozmaitości (P-ń); a 
18.30 — krótkometrażowe fil-\ 
my dokumentalne (P-ń); 19 —F 
Młodzieżowy Klub Poetyckie

W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Turandot"; 
POLSKI — g. 19 „Tramwaj — 
zwany pożądaniem"; NOWY — 
g. 19 „Amfitrion”; OPERETKA 
— g. 19 „Kraina uśmiechu* ; 
MARCINEK — g. 16.30 „Ptasie F 
mleko"; *

(W-wa); 
wizyjny 
przed 
(W-wa);

19.30 — dziennik tele- 
(W-wa); 20 — Satyryk
kamerą

20.30 -
Muzy (P-ń); 21 — 
cji — „Kto wśród 
dercą" (W-wa).

— Jurandot 
sylwetki X 
Teatr Sensa- 
nas jest mor

W pow. białogardzkim jest 
jeszcze wiele wolnych pałaców 
poobszarniczych. Budynki te, 
ładne pod względem architek­
tonicznym i z reguły pięknie 
położone, mogą być wykorzy­
stane na ośrodki wypoczyn­
kowe, szkoleniowe lub kolo­
nijne przez większe zakłady 
pracy z. całego kraju. Zwłasz­
cza że teren pow. białogardz- 
kiego, obok pięknego krajo­
brazu i dogodnego dojazdu 
nad morze, odznacza się cen­
nymi walorami klimatyczny­
mi (jod). Państwowe Gospo­
darstwa Rolne, w których ad­
ministracji znajdują się obec­
nie wspomniane obiekty, nie 
są w stanie wykorzystać ich 
w pełni, ani nawet (z braku 
funduszów) zabezpieczyć przed 
zniszczeniem. Dlatego PGR-y 
zgłaszają pełną gotowość prze­
kazania pałaców innym użyt­
kownikom.

Goryszewo. Pałac 30 poko­
jowy. Położony rta wzgórzu 
w parku. W pobliżu las, małe 
jezioro. Odległość od Biało­
gardu 6 km. Odległość do naj­
bliższej stacji kolejowej Czar- 
nowęsy na linii Gdynia — 
Szczecin — 1,5 km. Koszt od­
budowy około 1 min. zł

Dobrowo. Pałac 30 pokojo­
wy. W pobliżu las, rzeczka i 
małe jeziorka. Na miejscu 
stacja kolei wąskotorowej z 
Białogardu, sklep i poczta. 
Koszt odbudowy ok. 300 tys. 
złotych.

Czarnowęsy. 20 pokoi, obiekt 
bardzo zniszczony. W pobliżu 
lasy, rzeczka, małe jezioro. 
Na miejscu sklep i stacja ko­
lejowa linii Szczecin — Gdy­
nia. Koszt odbudowy ok. 500 
tys. zł.

Rudno. Pałac 25 pokoi po­
łożony w lesie. W pobliżu

złotych.
Informacje w

kolejowa 
12 km. 
miejscu.
600 tys.

Powiatowym
Inspektoracie PGR Białogard, 
ul. Buczka 27.

Powiat białogardzki zgłasza 
też zapotrzebowanie na 20 
nauczycieli. Większość wol­
nych miejsc pracy znajduje się 
na wsi. Ze względu na dobre 
warunki komunikacyjne nie 
stanowi to przeszkody w dal­
szym kształceniu się czy u- 

trzymywaniu kontaktów z 
większymi ośrodkami. Do­
godne są też\warunki płacy, 
gdyż obok normalnego wyna­
grodzenia niemal wszędzie 
można uzyskać dodatkowe 
dochody za godziny nadlicz­
bowe. Mieszkania zapewnione, 
przeważnie dla samotnych.

(ZAP)

Zapaśnicy 
NRD w Poznaniu

W sobotę godz. 19 w Hali
Iprzy ul. Matejki odbędzie się mię 
;dzynarodowe spotkanie zapaśnicze 
w stylu klasycznym pomiędzy re­
prezentacją Federacji „Lokomo- 
tiv“ (NRD) a drużyną poznańskie­
go „Kolejarza" przy ZNTK.

Goście wystąpią w swym najsil­
niejszym składzie z mistrzami 
NRD: w wadze piórkowej — Hep- 
ner i w wadze średniej — Stein-
hardt. 
czymy 
skiego

W zespole Polaków zoba-
m. in.: Kaczmarka, 
i Lipińskiego..

Siatkarki

W TERENIE — DZIŚ: Hipolit Oset pisze zwyciężają
W przedostatnim dniu,

Radziń
<P)

KALISZ — „Upadek kamien­
nego domu’*; PLESZEW — 
„Czarodziejska rzepka*’;

Kina
*

KALISZ Stylowe: „Wid-
mo“ (franc., 18 lat), Wolność —4 
„Główna ulica’’ (hiszp., 14 1.).a 
GNIEZNO — Lech: „Neapol — a 
miasto milionerów" (włoski, 16 \ 
1.), Polonia — „Siedmiu zło- \ 
dziei * (włoski, 12 1.); OSTROW\ 
— Roma: „W obcym kraju*’ (

2 (jugosł., 14 L), Słońce 
a tan zazdrości’* (NRF, 
\ LESZNO— Panorama: 
\ zabroniony** (NRF, 12

f Radio

— „Sza-< 
16 lat);i 

„Śmiech J 
lat); i

PROGRAM I
Fala 1.322 m

ż 15.30 — Z życi/ Związku Ra-^ 
r dzieckiego; 15.05 — Publicysty-^ 
4 ka; 16.15 — „Śpiewamy i tań-^ 
Uczymy”; 16.45 — Fr. Smetana:^ 
J poemat symfoniczny; 17 — Au-| 
a dycja dla młodzieży szkolnej: a 
a 17.30 —Muzyka i aktualn.; 18.10^ 
F— „Nasza wspólna sprawa"; \ 
F 18.20 — Koncert. Ork. Rozgłośni I 
€ Łódzkiej PR; 19.26 — Wiadom.F 
^sportowe; 19.30 — Polskie ze-F 
^społy rozrywk. i piosenkarze;* 
i 29 — „Ulicznik warszawski” — 
J słuch.; 21.05 — Muzyka tan.;^

21.35 — „Tydzień Muzyki Buł- 
Jgarskiej"; 22 —Spotkanie zak-^

Pojechałem do Borzykowa 
(poio. Września). Przy 

wjeździe przypomniało mi się, 
że przecież tu była ojczyzna 
Tadeusza Hernesa — przedwo­
jennego humorysty, wpraw­
dzie „wyznania” endeckiego, 
ale zawsze dowcipnego. Ponoć 
do podchorążówki po raz pier­
wszy pojechał z parasolem, za 
co dostał... tydzień urlopu. I 
w ogóle kaprale byliby przy 
nim poszaleli. Wyobraźcie so­
bie — takie sobie przedwojen­
ne wydanie Napoleona drze się 
na placu przed koszarami.

■— Zbiórka!!!
Wpli się zaraz chmara żoł­

nierzy po schodach, o licho by 
się pozabijali — a podchorąży 
Hernes pędzi... do góry. Za 10 
minut zjawia się przed kapra­
lem.

— Zbiórka, mówiłem ofermo 
jedna! — grzmi Napoleon.

— Rozkaz, panie kapralu! 
Przyniosłem 5 z otych, więcej 
nie dam, bo nie wiem na co!

Hej, to było chłopisko. Naj­
lepszy pijanica w wojewódz­
twie. Nie doczekał się białych 
myszek na dnie butelki. Zgi-
nął gdzieś pod Kutnem w r. 
1939.

Ale to taka dygresja. Nie

owiec, 200 sztuk trzody chlew­
nej. Ponadto kury i zwierzę­
ta futerkowe, pochodzące ze 
znanych firm hodowlanych. 
Wszystkie wystawione w Na­
ramowicach. zwierzęta prze­
znaczone są do sprzedaży.
r (i)

W dodatkowym, wtorkowym lo­
sowaniu „Koziołków** padły na­
grody pieniężne po 1.090,— zł w 
następujących punktach odbioru

18 — 98361.
26 — 21327

banderoli:
19 — 111948, 15 — 10433,
20 — 52951, 23 — 83933,
28 — 31037, 43 — 6731,

Wesołe i smutne
W Lesznie apteka nr. 172 

jest nieczynna już od stocz­
nia. Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
w ciągu tych 8 miesięcy nie 
zdążyło przeprou-adzić re­
montu. W tym czasie w Ka­
liszu wybudowano 3 bloki 
mieszkalne!

W tym samym mieście je­
szcze inne „curiosum’1. Tylko 
w specjalnych paru kioskach 
,Ruchu“ można, nabyć znacz­
ki na listy i karty zagra­
niczne. „Ruch” chce, żeby 
w mieście był ruch.

Proponujemy nadanie spe­
cjalnej odznaki sportowej 
dla autorów tego pomysłu 
za upowszechnienie w Lesz­
nie biegów na dalekie dy­
stanse!

ła — 18970, 71 — 114788, 87 — 130702, 
88 — 59895, 89 — 24061, 94 — 114159, 
96 — 22903, 97 — 120419, 99 — 27329, 
118 — 50516, 119 — 65092, 145 — 3851, 
165— 32029, 186 — 16393, 233 — 48370, 
239 — 30143, 253 — 5519, 259 — 52957, 
263 — 677, 272 — 2233, 281 — 5218, 
281 — 9124, 235 — 1734, 296 — 2199.

Wygrane wypłacają wszystkie 
oddziały PKO na terenie woje­
wództwa od 12 bm.

Ponadto między uczestników 69 
gry rozlosowano 4 nagrody na na- 
ótępujące numery banderoli (przed 
nimi punkty odbioru):

43 — 6592 (w Poznaniu) — zega­
rek na rękę marki „Delbana”; 51 
— 24160 (w Poznaniu) — aparat ra­
diowy „Wola**; 121 — 36747 (w Śro­
dzie) — aparat radiowy „Stolica"; 
123 — 73401 (w Pleszewie) — pral­
ka elektryczna.

Następne losowanie — 14 bm. 
o godz. 16.45 podczas meczu pił­
karskiego na boisku sportowym — 
„Victorii*’ w Jarocinie.

Poza wygranymi z pierwszego i 
drugiego losowania, zostaną rozlo­
sowane pomiędzy uczestników 70 
gry nagrody: pralka elektryczna, 
aparat radiowy „Wola’*, zegarek 
na rękę marki „Delbana**, odku­
rzacz z importu.

„Mała Olimpiada
sportowców- żołnierzy 12 srmii

ajlepsi sportowcy-żołnierze 12
zaprzyjaźnionych armii

znaczyli sobie we wrześniu
wy- 
br.

dziwą lampę naftową. W tam­
tejszym sklepie GS-owskim 
obsłużyli mnie grzecznie, lam­
pę zabrałem zadowolony. Przy 
płaceniu sklepowa zapewniła 
mnie, iz tą, którą kupiłem jest 
lepsza od poprzednich i że dla 
tego kosztuje nie 11, ale 21 
złotych.

W domu ja miałem! Zona
kręci „wte i wewte” knot
nie ruszą. Patrzę bliżej — do 
licha! — ta lampa nie ma. rcca- 
le urządzenia do podnoszenia 
knota. Jednym słowem skno- 
cona!

Pojechałem j/ćsicze raz do 
Borzykowa. Sklepikarka cier­
pliwie wysłucha'a moich gde­
rań i ucymyślań (sama Bogu 
ducha winna), przełożyła pal-
nik z innej lampy i... nic.

Teraz rozumiem, skąd 
podwyżka ceny o 10 zł. 
sknocenie! Słowa uznania

'ta
Za

pomysł dla producenta Wojew. 
Zakładów Przem. Terenowego 
w Krakowie.

Dalej, 
światło

nie pi s z ę, bo
elektry

wyłączają!
Zona pali łuczywo i

• świeca. Moi kochani,

rozgry-
jwanych w Pradze mistrzostw Eu- 
ropy w siatkówce, polskie siatkar 
ki pokonały reprezentację Węgier 
— 3:1 (15:10, 13:15, 15:6, 15:10). W 
pozostałych meczach padly nastę­
pujące wyniki: ZSRR — Rumu- 
[nia — 3:0, CSR — NRD — 3:0, Buł 
garia — Jugosławia — 3:2. — Po
wtorkowych meczach, prowadzą

c z n e

przy- 
jeśli

gdzieś są u was lepsze lampy
wstępowałem do tego osiedla naftoioe z chodzącym kno 
po dowcip, tylko po praw- tern, błagam was, dajcie znać!po dowcip, tylko po praw-

siatkarki ZSRR, przed CSR, Pol­
ską, Rumunią, Węgrami, Bułgarią, 
Jugosławią i NRD.

Nasi siatkarze ponieśli we wto­
rek porażkę z Czerhosłowakami — 

[1:3 (13:15, 15:12, 6:15, 13:15).
—

Obrady Kongresu
FINA

! W Wiedniu obgaduje kongres 
Międzynarodowej Federacji Pły-i 
wackiej — FINA, który zatwier­
dził kilka rekordów światowych 
oraz powziął dwie doniosłe uchwa 
ły w sprawie konkurencji pływać 
kich na najbliższych igrzyskach o- 
limpijskich w Rzymie.

Postanowił zwrócić się do Mię- 
dzyn a rodowego Komitetu Olimpij­
skiego z propozycją, by do po­
szczególnych konkurencji do­
puszczać jedynie po dwóch zawód 
ników z każdego państwa,1 zamiast 
— jak dotychczas — trzech. Dru­
ga propozycja dotjTzy uzupełnie­
nia programu olimpijskiego szta­
fetami 4X100 m stylem dowolnym 
w konkurencji mężczyzn i kobiet.

spotkanie w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej. W dniach 19 
—28 bm„ reprezentanci: Albanii, 
Bułgarii, Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Czechosłowacji, Korei, Mon 
golii, NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier, Wietnamu i Związku Radziec 
kiego wezmą udział w I Letniej 
Spartakiadzie Zaprzyjaźnionych 
Armii. Spartakiada będzie nie 
tylko przeglądem dorobku sporto­
wego poszczególnych armii, ale 
również doskonałą okazją do dal­
szego zacieśnienia braterskich wię 
zów przyjaźni między żołnlerzami- 
sportowcami zaprzyjaźnionych ar­
mii, a jednocześnie wykazania ich 
sprawności i tężyzny fizycznej.

Wprawdzie centralnym miej­
scem rozgrywek będzie Lipsk — 
jednak wiele konkurencji przepro 
wadzonych zostanie aż w 18 mia­
stach NRD. Impreza zgromadzi o- 
koło 2.000 zawodników, będzie to 
więc „mała olimpiada" sportow­
ców wojskowych. Sama tylko re­
prezentacja Wojska Polskiego li­
czyć będzie aż 185 osób.

Spartakiada rozegrana zostanie 
w lekkoatletyce, gimnastyce, strze 
lectwie, pływaniu, boksie, pięcio­
boju,'nowoczesnym, piłce nożnej i 
ręcznej, koszykówce, zapasach kła 
sycznych, podnoszeniu ciężarów i 
wieloboju wojskowym, na który 
składają się: tor przeszkód długo­
ści 200 ni, rzut granatem do celu 
z Odległości 30 m oraz strzelanie 
z Kbks na dystans 50 m.

tmpreza ta pod każdym wzglę­
dem zapowiada się niezwykle o- 
kazale. Podobnie, jak w Polsce, 
tak i w wielu krajach, biorących 
udział w Spartakiadzie, w poszczę 
gólnych dyscyplinach dominują 
sportowcy wojskowi. ^Tak jest np. 
w lekkiej atletyce, która, niewąt­
pliwie będzie „gwoździem” progra 
mu lipskiej spartakiady. Obecność 
kilku medalistów ostatnich mi­
strzostw sztokholmskich, jak rów­
nież wielu innych czołowych lek­
koatletów Europy, daje gwaran­
cję pojedynków na światowym po 
ziomie. Wystarczy wymienić ta­
kie nazwiska, jak: podwójnego zło 
tego medalisty — por. Krzyszko- 
wiaka, złotego medalisty w dysku 
— Piątkowskiego, srebrnego me­
dalisty w tej samej konkurencji

brązowego medalisty w pchnięciu 
kulą — Czechosłowaka — Skobli. 
Tej wagi nazwiska można wymie­
nić niemal w każdej konkurencji, 
z których będzie składała się zbli­
żająca spartakiada. Zaciętość po­
jedynków na pewno wzmoże jesz­
cze fakt, że w myśl regulaminu, 
punktacja obliczana będzie we­
dług tabeli wielobojowej. — Tak 
więc, oprócz zajęcia jak najlep­
szych miejsc, niezwykle ważny bę 
dzie uzyskany rezultat.

Podobne spartakiady rozgrywa­
ne będą prawdopodobnie co 4 la- 
ta. Ministrowie obrony narodowej 
państw uczestniczących w tego­
rocznej Spartakiadzie, ufundowa­
li nagrody dla zwycięzców po­
szczególnych dyscyplin. Np. mini­
ster obrony narodowej — gen. Ma 
rian Spychalski, ufundował nagro­
dę dla zwycięskiej reprezentacji 
w konkurencjach lekkoatletycz­
nych.

rotek“ płaci
W 20 zakładach totalizatora 

karskiego odnaleziono jedno
pił- 
roz- 
wy-wiązanie z 13 trafieniami — 

grana 119.716,— zł; 26 rozwiązań z
12 trafieniami — po 4.604,— zł; 452
kupony z 11 trafieniami
264,— zł i 4.372 z trzema — po 27,—

„Toto-Lotek" przyniósł tym ra" 
zem 76 rozwiązań z pięcioma tra­
fieniami zwykłymi, wypłacane 
17.589,— zł oraz 4.634 kupony J 
czterema trafieniami — po

79.108 z trzema — po 22, z ■zł i
W 

zań
„Szczęśliwej 7“ jest 5 rozWiS' 

___ z 5 trafieniami — po 952,— 
i 73 z czterema — po 152,— zb

Bułgara Artarskiego, mi-
strza Europy na 490 m p. płotki — 
Litujewa (ZSRR) i jego rodaka — 
Stiepanowa w skoku wzwyż czy

Drużyna Kapały w Lesznie
Po nieoczekiwanym 

żużlowców leszczyńskiej Unii n 
trzykrotnym, drużynowyin 511 
strzem Polski i przodownik:^ 
rozgrywek — Górnikiem z 
nika, uniści przygotowują si^ 
zwykle starannie do rewanżo^^ 
go spotkania, jakie stoczą w n£e. 
chodzącą niedzielę, 14 bm- w . 
sznie z drużyną Stali (Rześzówr

Zespół gości zapowiedział 
jazd w swym najsilniejszym s/ 
dzie z reprezentantem P°13 
Florianem Kapelą na czele. 
wody odbędą się na Stadionie• 
nii im. Alfreda Smoczyka; 
tek o godz. 16.


